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: Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziela I dni świąteczne. 


ne ma zętowam. 
kowanych nie przyjmuje Się. 
Biękopismów nadsyłanych nio zwraca Się. 


Kraków, 24 Marca — Piątek. _ 
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Austryackiem : 
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; Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


' BAP" Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w mie- 
'siącu. "Guz 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym. 


Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru, ; 


Kraków 23 marca. 


Przegląd Polityczny. 


Najbliższe posiedzenie Izby panów Rady pań- 
stwa odbędzie się w poniedziałek 27 b. m. Na po- 
rządku dziennym: drugie czytanie ustawy zatwier- 

- dzającej uchwały sejmu krajńskiego, tyczącej się 
fandusżu indemnizacyjnego i zostającego z nim 
w związku dodatku do podatków bezpośrednich 
„na rok 1882 i 1883; nastąpi: drugie czytanie u- 
„stawy o podatku konsumcyjnym od olejów skal- 
mych; poczem odbędą się rozprawy nad ustawą o 
` stemplach i taxach. 

Na porządku dziennym Izby deputowanych by- 
ła-wczoraj dyskusya szczegółowa nad reformą wy- 
borczą, którój przebieg i rezultat podajemy na 
właściwem miejscu. 

Jak donoszą nam z Wiednia, oświadczył na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby poselskićj wśród roz- 
praw nad zmianą ordynacyi wyborczćj poseł 
Hackelberg, że mylue są pogłoski ; jakoby 
żjednoczona lewica zabroniła była członkom swym 
po odrzuceniu wniosków mniejszości komisyjnćj 


głosować za wnioskiem większości 0 rozszerzenie | 


prawa wyborczego ną opłacających 5 złr. podat- 
ków bezpośredzich. AKIRITAN danemu l par- 
lamencie wierzyć trzeba, ale skoro tak, to tem 
więcój zagadkowem staje się pytanie, dla czego 
posłowie Wurmbrand, Zschock, Posch i 
Lóblich, jak donoszą dzienniki tutejsze, wystą- 
pili z zjednoczonej lewicy, a poseł Waąlterskir- 
chen złożył mandat. Może właśnie od bar. Wal- 
terskirchena dowiemy się o przyczynie tój secesyi, 
gdy stanie przed wyborcami swymi, w którym-to 
celu już zwołał ich na zebranie do Salzthal w pier- 
wszych dniach kwietnia. Że bar. Walterskirchen 
na nowo będzie wybrany, nie ulega wątpliwości. 


„ Pol. Corr. pisze: Niektóre dzienniki zamieszcza- 
ją wiadomość o spotkaniu się Cesarza austryackie- 
go z Królem włoskim, które ma nastąpić w Tu- 
rynie d. 14go kwietnia. Na podstawie zasiągnię- 
tych informacyj możemy zapewnić, że te wiedo- 
mości są zupełnie fałszywemi. W sprawie odwie- 


dzin Cesarza austryackiego żadne dotychczas nie: 


. toczyły się układy. 


stron- 


Cesarz niemiecki, przyjmując denplacye 
yczenia 


_nictwa konserwatywnego, składającą mu 


Z okazyi ošmddziesiątpięcioletniéj rocznicy urodzi, 
przemówił znów w duchu znanego reskrypta swe- 


Kronika la 
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Nie wiem czy kto z czytelników zauważył dłu“ 
gie moje milczenie, mógłbym więc o niem nie 
wspominać wcale, ale gdybym bez takiego uspra- 
wiedliwienia przystąpił do opowieści o tem, co się 
w tych dniach u nas dzieje, czytelnik gotówby 
zawołać: 

— Ależ ten Lwów to miasto prawdziwie zajmu- 
jące! Jeżeli w ciągu dni kilku mogło tam być tyle 
interesujących przedmiotów, to musiały bywać i 
dawniej. Czemuż o nich kronik nie było ? 

Chcę się wytłómaczyć i wyznać z pokorą, a 

„nawet pewnem zawstydzeniem: nie pisałem od 
tak dawna dla tego, iż przykro mi było wyznać 
zaraz w drugiej kronice, że Lwów bywa niekiedy 
wcale nieciekawy i bardzo mało zajmujący. 

„Kilka razy w ciągu tych dwóch miesięcy na- 
 strajałem natchnienie do feljetonowego kamertonu 

i chciałem opiewać ważne, jak mi się zdawało, 
fakta lwowskie: zgon karnawału, narodziny Koła 
politycznego, wiec uczonych — w Izraelu, wielką 
krucyatę przeciwko piwom zagranicznym w pe- 


` wnych kółkach tutejszych podjętą i wiele tym po- 


dobnych, tak zwanych technieznie „kwestyj”, które 
nas tutaj zajmowały po kolei. Napisałem bardzo 
"piękny początek rozprawy na temat, że tegoro- 
czny karnawał u nas nie był właściwie cichy, tylko 
‘było o nim cicho, bo my pozujemy na poważnych 
statystów i pisać umiemy tylko o rzeczach mają- 
cych wpływ na losy świata, a na sprawy takie 
- marne, jak taniec i zabawa, zapatrujemy się z trój- 


noga, z politowaniem nad sprawozdawcami z miast 


innych, którzy mogą na takie błahostki marnować 
papier i atrament. Jakiś niefortunny budynek prof. 
_ Jagermanna, „zbudowany kosztem ogólnym 500 złr., 
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go z 4go stycznia r. b. Telegram wczorajszy po- 
dał nam streszczenie przemówienia tego w wy- 
czerpujący Sposób. ARE IN GA 


Rada ekonomiczna ustanowiona przez ks. Bis- 
marka głównie w tym celu, aby orzeczeniami swe- 
mi o planach kanclerza, jako zdaniem znawców, 
wpływać na następne postanowienia sejmu pru- 
skiego i parlamentu niemieckiego, zawiodła ocze- 
kiwania ks. Bismarka w najważniejszćj dla niego 
kwestyi monopolu tytóniowego. W ezasie roztrzą- 
sania z kolei wszystkich paragrafów zdawało się, 
że Rada ekonomiczna proponować tylo będzie 
zmodyfikowanie niektórych a w ogólności na ca- 
łość ustawy zgodzi się; tymczasem Rada przy gło- 
sowaniu nad całą ustawą odrzuciła ją. Jest<to dla 
ks. Bismarka klęska tem dotkliwsza, że on sam 
do Rady nadzorczej powoływał członków; jeżeli 
więc już ci, na których poparcie najbardziej li- 
czył, zawodzą go, to zdaje się, że trudności, na 
jakie napotyka, bądą nader ciężkie do pokonania. 


Ze wszystkich dzienników rosyjskich jeden tyl- 
ko Gołos wita dzień urodzin cesarza Wilhelma 
w artykule sympatycznie napisanym. 


Im więcej się zbliża dzień wyborów do komisyi 
budżetowej Izby francuskiej, tem więcej objawia 
się przekonanie, że nastąpi kompromis między mi- 
nistrem finansów Leonem Say a Izbą. Ze wszy- 
stkich bowiem stron pragną zażegnać kryzys mi- 
nisteryalną, która miała wybuchnąć z powodu roz- 
praw nad budżetem, a oświadczenie Saya uczy- 
nione w komisyi kolejowej najlepsze zrobiło wra- 
żenie. j 


W Serbii wyborcy piętnastu okręgów wybor- 
czych, które dotąd radykalistów do skupczyny 
wybierały, potępiło na urządzonych zebraniach 
jak najsurowiej krok wystąpienia ich z Izby. 
W Belgradzie panuje przekonanie, że bardzo 
znaczna część radykalistów, nie będzie ponownie 
wybraną. Wzmocni to znakomicie stanowisko 0- 
becnego ministerstwa, à 


„Nie ulega wątpliwości, że pomysły księ- 
cia Bismarka w sprawie reformy podatkowej 
mają racyonalną podstawę. Dotychczasowy 
system podatkowy obciążał głównie tych, któ- 
rych majątek był odkryty a dosięgał tylko 
w szczupłej mierze zakrytego przed oczami 
rządu majątku ruchomego. Wynikłą, ztąd 
niesłychane przeciążenie majątków nierucho- 
mych,a przez wymagania, jakie stawiano 
gminom, pokazało się w końcu, że i osta- 
tnie połączonym z temi wymaganiami cię- 
żarom ledwo sprostać zdołają. Zniżenie więc 
ciężarów gruntowych i gminnych a zastą- 
pienie wynikającego ztąd ubytku dla skar- 
bu podatkami pośredniemi i monopolem ty- 
tuniowym, odpowiadają w wysokim stopniu 
potrzebom obecnym. Niemożna też odmówić 
słuszności dążnościom zajęcia się losem ro- 
botników, którą to kwestyę łączy ks. Bis- 
mark z systemem swym podatkowym, u- 
ważająe ją za środek zapobieżenia przesi- 
leniom socyalnym. Przy znanej swej szero- 
kości poglądów i żelaznej energii ks.. Bis- 
mark byłby jedyną osobistością do prze- 
prowadzenia tego systemu w jednolitej ca- 
łości, ale ks. Bismark wytworzył sobie sam 
cały szereg przeszkód, które nietylko mu 


zadanie to utrudniają, ale wpływają nawet 


(co jest daleko gorzej) na krzywienie za- 
sad żdrowo pojętych przez konieczność u- 
żywania nadzwyczajnych sposobów do prze- 
prowadzenia ich. Na przeszłości jego ciażą 
bowiem dwa wielkie błędy: wywołanie wal- 
ki kościelnej i posługiwanie się z kolei 
wszystkiemi stronnictwami Izby, przyczem 
wytworzyło się jeszeze mniemanie, że chce 
połamać wszystkie ustawy konstytucyjne na 
rzecz rządów cezysto-osobistych. Poszło ztąd, 
że w chwili, kiedy się zabiera do przepro- 
wadzenia swego systemu, znajduje się w 0- 
twartej wojnie ze wszystkiemi stronnietwa- 
mi, z których każde tylko za cenę zupeł- 
nego ustępstwa na rzecz swych postulatów 
zdecydowałoby się może głosować w myśl 
jego planów, a i to jeszcze z modyfikacya- 
mi, jakie sobie każde z nich zastrzega. 


Takie są przeszkody na jakie natrafia 
ks. Bismark w przeprowadzeniu swego sy- 
stemu. Większość przy głosowaniu w Izbie 
deputowanych tak sejmu pruskiego, jak 
parlamentu niemieckiego nie. układa się po- 
dług merytorycznego ocenienia jego wnio- 
sków ze 'stanowiska ekonomicznego, ale 
podług odrębnej polityki stronnictw. Z te- 
go wynika po stronie ks, Bismarka pochop 
do chwytania się środków nadzwyczajnych 
i krzywienie zasad systemu całego, bo wnio- 
ski swe układa w ten sposób, aby przez 
nie rzecz osiągnąć o ile się da, a główną 
uwagę zwraca na to, aby sobie z czasem 
wytworzyć większość czysto-rządową w Iz- 
bie. Ostatni wzgląd wprowadza więc do 
ustaw mnóstwo niewłaściwości, które przed- 
stawić zamierzamy. 

Wiadomo, że już na jednej z poprzednich 
kadencyj parlamentu niemieckiego zapro- 
wadzoną została znacznie podwyższona ta- 
ryfa celna i podwyższona opłata od plan- 


EE DZ OO OZ WOODROW = 


rych jest bardzo wiele, bo ma w ręku zni- 
szczenie ich, lub podniesienie ich dobrobytu 
w miarę tego, jakie usługi oddawać mu będą 
przy wyborach. 

Sprzedaż tytoniu odbywać się będzie przez 
urzędników skarbu. Przezto nietylko zostaną 
bez zarobku ci, eo dot;chczas sprzedawali 
wyroby tytoniowe, ale nadto ajent rządowy 
w osobie sprzedającego urzędnika wciśnie 
się w każdy: zakątek państwa, w którym 
sprzedaż tytoniu uskuteczniać się będzie. 
Zastrzeżenie tych środków i środeczków 
w widokach wytworzenia sobie z czasem 
partyi rządowej przy wyborach, krzywią 
rzecz samą i czynią ją niepopularną w kraju. 

Dotychczasowe cła i inne podatki pośre- 
dnie są już dziś nie-małe, ale podniesione 
być mają jeszcze o 180 milionów marek. 
Ponieważ ks. Bismark przy proponowaniu 
ich i obiecywaniu, że dochód z nich będzie 
użyty na zniżenie podatku gruntowego i 


złagodzenie cięzarów gmin,spotyka się w cia- 


łach prawodawczych z niedowierzaniem i 
zarzutem braku wszelkiej gwarancyi, złożył 
więc teraz w sejmie pruskim wniosek do 
ustawy orzekającej, na jakie cele dochód 
z dalszego podniesienia podatku od tytoniu 
ma być użytym. Wniosek ten jest z wielu 
miar nadzwyczaj ciekawym. Pominąwszy już 
okoliczność, że Izba ma rozporządzać na- 
przód funduszami, których jeszcze niema 
i związać sobie ręce na czas uchwalania 
ich (boć kiedy niemi naprzód rozporządzi, 
to je też następnie nawet w sposób, na któ- 
ry-by jej się trudno było w innym razie zgo- 
dzić, uchwalić będzie musiała), wniosek ten 
jest tak ułożony, że czy będzie przyjętym 
czy nie, sprawić ma zawsze skutek jedna- 
jący rządowi stronników w szerokich ko- 
łach wyborczych. Strona ta nadaje mu szcze- 


tacyj tytoniu. Teraz rząd wnosi o monopoł gólne piętno. 


tytuniowy. Monopol tytuniowy sam przez 
się nie jest szkodliwym, ale stąć się może 
nim wtenczas, jeśli zabije WAŻ egzysten- 
cyj zarobkowych. Do wniosku ks. Bismar- 
ka wkradły się te szkodliwe strony. przez 
wyrachowanie polityczne, skierowane w stro- 
nę powiększenia rządowi wpływu przy wy- 
borach. Rząd może zakładać fabryki tytu- 
niowe gdzie chee. W Niemczech znajduje 
się dużo okolic, okrytych plantacyami ty- 
toniu. Okolice te oddane są na łaskę rządu. 
Rząd oznacza, które plantacye mają do- 
stawiać swój produkt do fabryk rządowych, 
a te w takim razie będą uwolnione od podatku 
tytoniowego, ale muszą dostarczać tytoniu 
rządowi po oznaczonych przez niego cenach 
i w oznaczonej przezeń ilości, tak że w la- 
tach nieurodzaju muszą za jakąbądź cenę 
kupować dla rządu tytoń gdzieindziej,a do- 
stawiać go po cenach z góry oznaczonych. 
Inne plantącye może rząd pozostawić przy 
wolności sadzenia tytoniu na spekulacyę i 
na export. Opłacać tylko będą podatek od 
plantowania tytoniu. W tej dowolności przy- 
sposobił sobie rząd środek agitacyjny przy 
wyborach w okolicach plantacyjnych , któ- 


oto dla nas fakt, o którym warto. rozpisywać się 
obszerniej i szczegółowiej, niż niegdyś w Krako- 
wie o całych Sukiennicach , których przebudowa- 
nie kosztowało tysiąc razy tyle. Ale pisać o ka- 
drylach i kotylionach, o wdziękach dam i ich stro- 
jach, wymieniać gospodynie i królowe balu albo 


kierowników tańca... oh! myśmy na to zanadto 


dojrzali, my nie przyznajemy zabawie żadnego 


społecznego znaczenia. 


Niestety, ta rozpoczęta rozprawa nie doczekała 
się końca, ponieważ jej sensem moralnym byłoby 
właśnie to, czego nie miałem ochoty przyznać za- 
raz w drugim kronikarskim występie. 

Innym razem, z powodu narodzin Koła polity- 
cznego, chwyciłem za pióro i zacząłem: „A widzi- 
cie, Krakowianie, jest w konstytueyi paragraf do- 


dozwalający nam zajmować się zbiorowo polityka, 


i wyście tego nie dojrzeli, tylko my Lwowianie! 
My dajemy inicyatywę, my przodujemy krajowi." 
Ale zajrzałem do historyi i ta mnie oświeciła, że 
było niegdyś takie towarzystwo polityczne w Kra- 
kowie i było ich parę we Lwowie, wszystkie je- 
dnakże zakończyły swe pełne zasług życie na u- 
wiąd starczy, nim jeszcze wyszły z okresu niemo- 
wlęctwa. Nie byłoby więc za co wychwalać Iiwo- 
wa, że ich więcej niż Kraków umorzył. Dałem 
zatem pokój hymnowi na powitanie niemowlęcia 


i postanowiłem czekać na jakieś fakta pozwala- 


jące wywróżyć, czy nuwe „Koło“ stanie się kołem 
rozpędowem naszej wielko- lub mało-politycznej 
maszyny, czy będzie kołem zębatem lub bezzębnem, 
lub też zredukuje swoją misyę do roli owego koła, 
eo z katarynki politycznej dyssonanse tylko wy- 
dobywa a zowie się kołem błędnem. Jak dotych- 
czas faktów podobnych niema. Koło wybrało tym- 
czasową dyrekcyę i ułożyło program tymczasowy. 


Ażeby wyjść z tej tymczasowości, prawdopodobnie 


będzie trzeba zmienić statut. Nie mówię tego je- 
dnak na podstawie żadnych informacyj. Że tak 
będzie, wnoszę jedynie ztąd, iż usnascw pewqej 
kategoryi towarzystw zawsze tak było. Zaczynało 


się od zmiany statutu i kończyło się na zmianie, 
a potem towarzystwo czy to od polityki, czy od 
oświaty ludu, czy od jakiego innego pożytecznego 
celu, niepostrzeżenie, bez nekrologu znikło z hory- 
zontu, rozpływało się w mgłę. Gdyby statuta ta- 
kich towarzystw pisać na podstawie tego, co. Zro- 
biły, nie zaś tego, co zrobić zamierzały, należa- 
łoby paragraf pierwszy stereotypowo stylizować 
w wyrazach: „Celem Towarzystwa N. N. jest zmia- 
na niniejszych statutów, zaraz po ich zatwierdze- 
niu albo jeżeli będzie można jeszcze przed zatwier- 
dzeniem.* 
Tak drąc, jeden po drugim, początki kronik, do- 
żyłem szczęśliwie bieżącego miesiąca marca, w któ- 
rym nastąpiła nagła. metamorfoza. Lwów stał się 
ciekawym, zajmującym, ożywionym, stał się takim 
Lwowem, aż miło, Lwowem, którym jego kroni- 
karz może się pochwalić, Lwowem, którego kro- 
nikę pisać trzeba na kołanie, jak biuletyn z placu 
boju, spoglądając co chwila na zegarek, bo każda 
prawie godzina zwiastuje coś takiego, go widzieć 
i słyszeć warto, na eo spieszyć potrzeba, ażeby i 


sobie sprawić przyjemność i mieć o czem opo- 


wiadać światu. 

Już przed kilku tygodniami mielismy początki 
tej ożywionej epoki, którą odczytami swemi za- 
czął p. Strakosch. Po p. Strakoschu przyszedł p. 
Kobylański, który sobie położył za zadanie udo- 
wodnić, że wszyscy, którzy p. Strakoscha podzi- 
wiali, znają się na deklamacyi mutatis mutandis 
jak karpie na gruszkaąch. Słuchacze p. Kobylań- 
skiego chcieli wybuchnąć gniewem na ten zarzut, 
prosto w oczy ciśnięty im z trybuny, ale p. Ko- 
bylański nie darmo kawał świata zjeździł, znalazł 
natychmiast sposób zabezpieczenia się przed tym 
gniewem. Dowiódł sluchaczom swoim jasno, jak 
na dłoni, że geniusz jest te cierpliwość , i słucha- 


cze wysłuchali cierpliwie jego zarzutów, ażeby zo- |j 


stać geniuszami. Mówili sobie tylko w duchu, że 
szanowny prelegent, dając tak tanio dyplomy na 


geniusz, robi bardzo niebezpieczną konkuteacyę 


Suma, o jaką eła i podatek od tytoniu 
mają być podwyższone, wyniesie 180 mi- 
lionów. Z tego przypadnie na Prusy około 
120 milionów. Z ostatniej sumy ma wydział 
podatkowy płacić najpierw skarbowi poda- 
tek ciążący dziś na czterech najniższych 
klasach podatku osobistego. Proszę uważać, 
że podatek osobisty czterech klass najniż- 
szych nie będzie bynajmniej zniesiony, 
i zawsze jeszcze do niego bez nowej usta- 
wy wrócić będzie można. Rząd płaci tylko 
za te klasy sam sobie z funduszu, o któ- 
rym mowa. Wynosi to około 20 milionów 
marek. Pozostała reszta (około 100 milio- 
nów) podzieloną ma być w następujący spo- 
sób: Połową tej sumy rząd zastąpi, gminy 
w opłatach szkolnego w szkołach ludowych, 
w utrzymywaniu budynku szkolnego i o ile 
wystarczy, w płaceniu pensyi rocznej nauczy- 
ciela; ćwierć tej sumy użytą będzie na zniżenie 
podatku gruntowego i domowego, a ostatnia 
ćwierć na polepszenie pensyi urzędników. Ale 
obowiązek utrzymywania szkół nie przestanie 
przeto ciążyć na gminach; nie przestaną też 
być obowiązane do płacenia całego podatku 
nieruchomości, a urzędnicy dostają to tylko, 


jako nadzwyczajne premium, bez prawa 
upominania się o stały zasiłek z tego fun- 
duszu. I jest w tym wielka racya, bo w koń- 
cn całej tej ustawy znajduje się niewinny 
dodatek: „wszystko to pod warunkiem, że © 
rząd za zgodą obu Izb sejmu pruskiego, © 
a lcje funduszami temi inaczej. * 
Cała ta ustawa, wniesiona teraz właśnie, 
kiedy przewidzieć można, że wniosek o mo- 
nopol tytoniowy z wyłuszezonych powyżej 
przyczyn upadnie a sejm pruski skutkiem 
tego rozwiązanym zostanie, ma więcej ce- 
chę podstawy do wielkiej agitacyi wybor- 
czej, niż wniosku, który w rzeczywistości 
zaspokajałby bardzo rzetelne potrzeby. Ileż © 
to ludzi jest w tem zainteresowanych: cała 
uboga i średnie tylko mienie posiadająca 
klasa ludności, właściciele majątku: nieru-- 
chomego, gminy i wszyscy urzędnicy! to 
nieledwie cały ogół wyborców! 
Uboczna tendencyjność, jaka wmięszaną © 
została w te wnioski do ustaw, obiidza nadto 
powszechne podejrzenie, że ks. Bismark nie 
zamierza na seryo zmniejszyć podatku grun- 
towego i ulżyć ciężarom gmin, ale mając 
już uchwaloną całą wysokość podatków po- 
średnich, będzie dążył do tego, aby zabez- 
pieczyć sobie rządy, mogące się obyć bez 
ciągłego odwoływania się do parlamentu i : 


przeprowadzić projekt zwoływania ich tylko 


w długoletnich odstępach. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 22 marca. 


(88) Ze stanowiska biurokratycznego rzecz bio- 
rac, kwestyonarz rządowy o zmianie prawa dzie- 
dziczenia posiadłości gruntowych został załatwio- 
ny jak najświetniej. Z samej Galicyi ministerstwo 


i elaboratów, że jeżeli rzecz ma być dokładnie © 
punkt za punktem rozstrząsana i rozbieraną, to 

osobne biuro dłuższy czas ślęczeć będzie nad tem, 
zanim dojdzie do wniosków stanowczych. Nie my- 
ślę bynajmniej lekceważyć tego „szacownego”, jak 
się mówi w dyalekcie biurokratyczaym , materya- 
łu, ale kto zna utartą procedurę biurokratyczną, 
ten wie pewnie, że „szacowny* materyał najczę 

ściej spotyka się z losem bardzo smutnym, albo 
powstaje „restancya* w nieskończoność, albo idzie 
do aktów z zastrzeżeniem „reprodukowania* w 
jehwili stósownej. Może to pessymizm sprawia, 
ale od samego początku kwestyonarz nie budził 
wielkich oczekiwań. Podnosił bowiem za wiele - 
kwestyj, niektóre zbyt fachowe nawet dla pra- © 
wników, nie posiadających praktyki sądowej lub 
adwokackiej, a juź weale niezrozumiałe dla rol- 
ników, to zaś, eo ogół obchodzi i o co głównie 
się u nas upominają, t. j. ścieśnienie wolności 
dzielenia gruntów wogóle, a nietylko w wypad- 
kach śmierci, bez pozostawienia testamentu, zalo- 
dwie dotkniętem zostało na szarym końcu pytań. 


Nie dziw zatem, że odpowiedzi na taki kwestyo- 


|narz mają głównie charakter referatowy, a nie in- 
formacyjny w tem znaczeniu, żeby wątpliwości 
i pytania otrzymywały wyjaśnienia i odpowiedzi, 


oparte na praktycznej znajomości stosunków wiej- . R 


skich. 
To tóż bardzo szezęśliwą była myśl, którą Wy- 


owym uniwersytetom amerykańskim, które rozda- 
ja patenty na doktorów za opłatą. ' 

Po p. Kobylańskim miał odczyty p. Ochorowicz 
a po p. Ochorowiczu rozpoczęła się owa epoka, 
która do dzisiaj trwa i jeszcze nie wiadomo, kie- 
dy się skończy, epoka, w której Lwowianin musi 
się bardzo mieć na baczności, ażeby jakiegoś cie- 
kawego objawu życia swojego grodu nie pominął. 

Przyjechała Deotyma, którą ze czcią należną 
jej talentowi powitaliśmy na dworcu kolei; mie- 
liśmy dwa przedstawienia teatru amatorskiego i 
żywych obrazów na cele dobroczynne pod prote- 
ktoratem hr. Maryi Potockiej, mieliśmy poranek 
literacko-artystyczny na cześć Bohdana Zaleskiego, 
dziś mamy pierwszy odczyt Deotymy, za parę dni 
mamy mieć drugi, jutro Koło literacko-artystyczne 
urządza raut na cześć poetki, wezoraj występował 
z koncertem kwartet damski, a we czwartek ma 
wystąpić powtórnie, dzis teatr na ubogich miasta 
Rozdołu, za kilka dni przyjeżdża Tonner, który 
także weżmie udział w odczytach na dochód po- 
mnika Mickiewicza, a którego uczcić zamierzamy 
przedstawieniem w teatrze i składkową biesiadą. 
Nie ręczę, czym czego nie pominął, ale i ten re- 
pertoar jednego tygodnia czyż nie jest dość obfi- 
tym, czy nie warto było dla niego przyjechać do 
Lwowa bodaj z drugiego końca Galicyi? To też 
wielu obecnie gości bawi w murach Lwowa, a 
prześliczna, prawdziwie wiosenna pogoda ułatwia 
i uprzyjemnia korzystanie z tych wszystkich cie- 
kawości. 

Czytelnicy wymagać nie mogą odemnie szcze- 
gółowego sprawozdania ze wszystkich tych od- 
czytów, przedstawień, koncertów i zabaw. Nie 
może to być zadaniem kronikarza-fejletonisty, jest 
to wydział kronikarzy codziennych, na których 
terytoryum wkraczać nie mam zamiaru. Do mnie 
Rok należy zapisać, że na Deotymę, obok ca- 
łego uwielbienia, patrzymy tutaj, a przynajmniej 


DG znaczna część naszego grodu patrzy jako | 


na osobliwość. Liwów, jak zapamiętają dość starzy 


ludzie, nie był nigdy siedzibą poetek, ani nawet 
literatek. Było i tu nieco kobiet piszących lub za- 
czynających pisać, lecz te najezęściej traktowały - 


pióro jako zawód poboczny, bas-bleus są nieznane 


we Lwowie. Szczęśliwymi nazwać się możemy, że 
nam dano poznać tę obcą nam dotychczas kate- 
goryę. kobiet, w jednem z najszczodrzej talentem 
uposażonych jej weieleń. l 
O teatrze amatorskim odegranym onegdaj i 
wczoraj wobec przepełnionej doborową publiczno- 
ścią sali doszło was już — jak słyszę — osobne 
sprawozdanie. Dorzucam tu tylko uwagę, że ar- 
tystki dramatyczne powinny w jednym przynaj- 
mniej względzie wziąć sobie z przedstawienia 
amatorskiego wzór godny naśladowania, mianowicie. 
co do toalety. WA 
Rzeczą jest naturalną, że występujące reprezen- 
tantki pierwszych w kraju rodzin, tam gdzie na 
to pozwalała rola, wystąpiły w prześlicznych toa- 
letach balowych i wizytowych, ale w komedyjce © 
Wir-War, gdzie trzeba było przedstawić żonę i 
siostrzenicę zamożnego paryskiego mieszczanina, 
te same panie ukazały się w toaletach skromnych, 
takich, jakich zwykle używają w życiu codzien- 
nem zamożne ale oszczędne bourgeoises parisiennes, 
gdy nie jedna artystką nie wyrzekłaby się i w ta- 
kim razie okazyi do toaletowego popisu, który, 
jeśli jest z rolą niezgodny, staje się rażącym dla 
widza. aja? 
Że rezultat tych przedstawień wypadł pod wzglę- 
dem pieniężnym bardzo pomyślnie, a nawet nieza 
wodnie korzystniej, niż można było przewidywać, 
jest-to szczegół zbyt pochlebny dla Lwowa, aże- 
bym go mógł pominąć. SĄ 
Lwów, 20 marca 1882. 


otrzyma tyle obszernych i wyczerpujących referatów 


dział krajowy powziął i do. której się w swojej 
~: Odpowiedzi zastosuje. Zamiast „zreferować* spra- 
wę w spósób urzędowy, co nie było zresztą tak 
tradnem zadaniem, postanowił zwlee cokolwiek 
_ ©dpowiedź swoją po za termin przez Rząd ozna- 
czony, a natomiast zasięgnąć informacyi u jedynego 
źródła, które w tej mierze za autentyczne ucho- 
dzić może. Ponieważ rozstrzygają się tu sprawy 
_ włościańskie, ponieważ chodzi o przyszłość gospo- 
darstw włościańskich, przeto Wydział krajowy po- 
stanowił wybadać opinię poważniejszych włościan 
w różnych stronach kraju. Stanie się to za posre- 
dnictwem Wydziałów powiatowych, które w co- 
dziennej styczności zostają z takimi poważnymi 
gospodarzami wiejskiemi, wybranymi bądź do re- 
prezentacyi powiatowej, bądź do reprezentacji 
gminnej. Oczywiście włościanie ci nie będą pyta- 
ni o odpowiedź na każdy ustęp zawiłego kwestyo- 
narza, lecz tylko o opinię w najważniejszych za- 
 8adniczych kwestyach. ~ 
Badanie opinii włościan powinno być tak kie- 
rowane, aby nikt nie był naprowadzany na pewną 
odpowiedź, aby każdy mógł otwarcie wypowie- 
dzieć, co mu się wydaje dobrem i potrzebnem. 
Kiedy chodzi o autentyczną informacyę, to lepiej 
donieść, że w pewnej miejscowości nie dało się 
wybadać opinii włościan, aniżeli przedkładać na- 
rzucone lub podsunięte zdania. Wydziały powiato- 
we otrzymały. wdzięczne zadanie, mogą bardzo 
się zasłużyć około ważnej sprawy krajowej. 
Niektórzy pp. kompetenci o posady już dziś 
zgłaszają się do Wydziału krajowego pismiennie 
z prośbami o przyjęcie do Banku krajowego. 0- 
czywiście otrzymują na to odpowiedź, że na razie 
niema mowy o obsadzaniu posad dopiero powstać 
mających. Podaję to'do wiadomości publicznej, bo 
pewnie i na prowincyi już wielu jest kompeten- 
tów układających podania do Wydziału krajowe- 
go. Szkoda wydatku na stempel. Jak przyjdzie 
' pora stosowna, to wszyscy wcześnie dowiedzą się 
o możności ubiegania się o posady. Także powa- 
żniejsze prośby otrzymuje Wydział krajowy pod 
adresem przyszłego Banku krajowego. Kilka gmin 
powiatu lwowskiego, które chcą wydobyć człon- 
ków swoich z lichwy i dają gwarancyę zbiorowej 
pożyczce w tym celu zaciągnąć się mającej, udało 
się do Wydziału krajowego z prośbą, aby fundusz 
krajowy wyprzedził niejako Bank krajowy. Nie 
tak długo czekać już na otwarcie Banku krajowe- 
go, więc niema powodu do takiego zastępstwa, 
 któreby zresztą nie dało się uzasadnić. Wydział 
krajowy nieraz [rozmaicie ułatwiał gminom i po- 
wiatom zaciągnięcie pożyczki w różnych zakładach, 
ale bankowych interesów podejmować nie może. 
Dobrze jednak robią te gminy, które już teraz 
myślą o konwersyi długów włościańskich i wcze- 
śnie przygotowują potrzebne dokumenta, aby po- 
tem jaknajprędzej skorzystać z krajowego zakładu 
kredytowego. 


R 


Wiedeń 22 marca. 


(4) Na onegdajszem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych zaszły dwa wypadki, z których jeden 
ma przemijające, drugi zaś dalej sięgające zna- 
czenie. Scena, jakiej Izba była świadkiem pod- 
czas mowy hr. Hohenwarta, prędko pójdzie w za- 
pomnienie i jako epizod pozostanie w stenografi- 
cznych zapiskach obok tylu innych podobnych 
burz w szklance wody. Prezydent Dr Smołka, 
olimpijskim swym spokojem najlepiej ocenił war- 
tość tej sceny. Psychologicznie łatwo można sobie 
wytłomaczyć, że opozycya w takiem znajduje się 
 rozdrażnieniu, iż straciła miarę granie swo- 
body parlamentarnej. Opozycya przy. rozprawach 
nad reformą wyborczą w trójnasób była rozdra- 
Żnioną, raz, że rząd robi tę reformę, powtóre, 
że ona jej nie robi, po trzecie, że nie mogła się 
zdecydować na złożenie mandatów. Już Dante 
powiedział, a właściwie jeszcze przed nim rzym- 
ski starożytny poeta, że nie-ma większego bólu, 
jak w nieszczęściu rozpamiętywać o „ubiegłem 
 SZczęściu. Opozycya dzisiejsza nietylko znajdo- 
wała się w szczęśliwem posiadaniu władzy, nie- 
tylko utraciła władzę z własnej winy, ale z za- 
ślepieniem odpychała wszelką sposobność podzie- 
lenia się władzą. Wobec przekonania o zupełnie 
przegranej kampanii przeciw rządowi i prawicy, 
oraz o braku widoków blizkiej zmiany na lepsze, 
wobec fałszywego wstydu, który nie pozwala 
- przyznać się do błędów i chwycić się innej ta- 
_ ktyki, położenie opozycyi jest istotnie przykrem. 
"W chwili, kiedy obradowała nad secedyą z Rady 
państwa, doczekała się połączona lewica secesyi 
w własnym obozie, a w chwili, kiedy od ocale- 
mia jedności i karności losy opozycyi zawisły, 
_ luba była Świadkiem niezgody w łonie tegoż 
stronnictwa. Komuż nie wiadomo, że ludzie tacy, 
jak Walterskirchen, Wurmbrand, Zschok, są pod 
każdym względem sans reproche, że jako dobrzy 
Niemcy i patryoci austryacey nie znają innego 
celu, jak dobra państwa i dobra ludów, tj. że im 
idzie o rzecz, nie o osoby. Że Walterskirchen, 
znany z szlachetnych swych przymiotów, złożył 
mandat, że jego najbliżsi i najlepsi przyjaciełe 
| Coronini, Wurmbrand i Zschok , głosowali za roz- 
poczęciem rozpraw szczegółowych nad reformą 
wyborczą, to klęska tak niepospolita dla opozy- 
cyi, że o podobnym wypadku przyjaciele obecne- 
go gabinetu nawet marzyć nie mogli. Bar. Wal- 
terskirchen już od roku niechętnie pozostawał 
w parlamencie i to odkąd udało się opozycyi u- 
sunąć hr. Coroniniego z krzesła prezydyalnego. 
W ogóle styryjscy postępowcy walczyli przeciw 
gabinetowi z przekonania, z dobrą wiarą, w u- 
 ©zciwy sposób, lecz zawsze brzydzili się bronią 
Herbstów, Neuwirthów i t. d.. Jeżeli z jakiemkol- 
wiek stronnictwem niemieckiem ugoda narodowa 
jest możebną, to z styryjskimi postępoweami. Ma- 
łą wprawdzie jest ich liczba w Izbie, ale za to 
wielka część ludności niemieckiej stoj za nimi, 
a dzięki rozszerzeniu prawa wyborczego, możemy 
doczekać się wyboru liczniejszego zastępu podo- 
bnych reprezentantów. Bar. Walterskirchen — to 
nie jednosika, zwłaszcza, że kilkunastu jego przy- 
jaciół już zasiada w parlamencie. Jeżeli parlamen- 
taryzm, a raczej konstytucyonalizm austryacki nie 
ma uledz rozkładowi i upadkowi , to z mniej- 
szošcią niemiecką, reprezentowaną przez mężów 
à la Walterskirehen, trzeba będzie liczyć się w po- 
ważny sposób. Porozumienie między prawicą a 
wspomtionym odcieniem nie jest wykluczonem; 
wymagałoby naturalnie ofiar obopólnych, umiar- 
kowania wzajemnego, ale też pomyślną sytucacya 
wewnętrzna w Austryi byłaby piękną nagrodą 
takiego kompromisu. Jest_to dzieło nie chwilo- 
wego porywu, ale twardej, sumiennej i patryoty- 
cznej pracy. Stronnictwo niemieckie, o jakiem 
właśnie mowa, jest narodowem, ale stoi niewzru- 


szenie dotąd na gruncie austryackim i zajmuje 
środek między główną armią opozycyi, pozba- 
wioną programu ugodowego i dążącą tylko do 
władzy, a między odcieniem narodowo-niemie kiem 
reprezentowanym przez Schónerera, który jawnie 
wywiesił sztandar ojczyzny niemieckiej po za słu- 
pami czarno-żółtemi. Kompromis z stronnictwem 
niemieckiem, reprezentowanem przez Walterskir- 
chena i jego przyjaciół, zmusiłby przynajmniej 
wielką część głównej armii opozycyjnej do kapi- 
tulacyi; w przeciwnym razie niestety prędzej lub 
później wypadki gotowe owe dziś tak szlachetne 
stronnictwo niemieckie zapędzić tam, gdzie obe- 
enie już znajduje się p. Schönerer, który w na- 
śladowaniu stosunków pruskich dąży także do 
wywoływania ruchu anti-semickiego w Austryi. 


Wiedeń 22 marca. 


CI Rząd ezarnogórski uznał nareszcie za stóso- 
wne odwołać bezpośrednio wszystkie pogłoski o 
mobilizacyj wojsk czarnogórskich, oświadczając 
przytem stały zamiar księcia Mikołaja zachowania 
nadal ścisłej neutralności. Ostatnie wypadki, jak 
się pokazuje, nie omieszkały wywrzeć uspakaja- 
jącego wpływu na Czarnogórę, z każdym dniem 
albowiem mnożą się wskazówki bardziej spokoj- 
nego usposobienia w Cetynii. Tak naprzykład 
Daily Telegraph ogłasza mowę, którą książę Mi- 
kołaj miał mieć niedawno do zgromadzonych ofi- 
cerów przed swoim wyjazdem z Antivari. Tekst 
tej mowy jest następujący : 

„Zanim się rozstaniemy, muszę Wam powie- 
dzieć, że Krywoszanie zapłacą cięż:o za swoje 
powstanie przeciw Austryi. Biada temu, ktoby ze- 
chciał im dopomagać. My jesteśmy w konieczno- 
ści utrzymania dobrych stosunków z Austryą, od 
której otrzymaliśmy niejeden dowód przyjażni i 
przychylności. Jeżeli familie Krywoszan szukać bę- 
dą u was schronienia, dajcie im przytułek, ale 
powstańców musicie rozbrajać i wysyłać napowrót 
do Austryi. Nakazuję wam surowo wypełnić ściśle 
ten mój rozkaz, gdyż kraj nasz potrzebuje pokoju !* 

Jak powiada Hamlet: słowa, słowa, i słowa... 

Stosunki między Turcyą i Rosyą bardzo oziębły, 
skutkiem zajść, o których donosiłem w poprzednich 
listach. Dzienniki rosyjskie, otrzymawszy zapewne 
rozkaz mitygowania się w swoich wycieczkach 
przeciw Austryi, zwróciły się przeciw Turcyi, dla 
której nie znajdują dość słów pogardy i zniewagi. 
Porta z właściwym sobie spokojem wydaje się być 
zupełnie obojętną i mie odpowiedziała nawet na 
notę p. Nowikowa w sprawie wojennej kontrybu- 
cyi. Przyjazne stosunki, jakie łączą dzisiaj Stam- 
buł z Berlinem i Wiedniem, dodały rządowi tu- 
reckiemu pewnej powagi, i Rosyanie nie mogą się 
pogodzić z tą myślą, że nawet Turcy zlekka ich 
traktują. i 

O podróży NPaństwa do Włoch nie jeszcze nie 
wiemy bliższego. We Włoszech dały się słyszeć 
głosy powstające przeciw temu, aby zjazd ten od- 
był się w Turynie, stolicy Sardynii. Włosi są bar- 
dzo tkliwi i uważaliby to za obrazę królestwa 
Włoskiego. Zapewne więc wizyta ta odbędzie się 
w innem jakiembądż mieście. W każdym razie 
muszą się toczyć w tej chwili rokowania w tej 
kwestyi, i dlątego organa urzędowe zachowują tak 
uporczywe milczenie. 

Ostatnie wiadomości z Paryża są bardziej uspa- 
kajające, i jest nadzieja, że wybór członków ko- 
misyi budżetowej wypadnie przychylnie dla p. 
Saya, a tem odwróci kryzys, którą obecny gabi- 
net był zagrożony. 

Dzisiaj odbędzie się w Burgu obiad galowy na 
cześć urodzin cesarza Wilhelma, a jutro ma się 
odbyć takowy w niemieckiem poselstwie. Zapro- 
szeni zostali tylko posłowie krajów niemieckich. 

Wczoraj odbył się w sali Boesendorfera koncert 
panny Majewskiej przy wielkim natłoku publi- 
czności. Kolonia polska w Wiednia była licznie 
zebraną. Wyśmienita gra młodej artystki zachwy- 
ciła publiczność i oklaskom nie było końca. Pan- 
na Majewska może się śmiało szezycić powodze- 
niem wczorajszego koncertu. 


Wiedeń 21 marca. 
(215-te posiedzenie Izby poselskiej), 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 10. 

Izba przystępuje do dyskusyi szczegółowej nad 
projektem zmian w ordynacyi wyborczej wedle 
wniosków większości komisyjnej. 

Pierwsza zmiana tyczy się podziału kuryi wię- 
kszej posiadłości w Czechach (8 2 ordynacyi wy- 
borczej z dnia 2 kwietnia 1873). 

Do głosu zapisali się przeciw tej zmianie pp. 
Scharschmied, Tomąszczuk, Sax, Lustkandl, Co- 
ronini i Weitlof. 

Pos. Scharschmied sprzeciwia się zmianie, 
albowiem prawo reprezentacyj większej posiadło- 
ści opiera się esencyonalnie na jej -charakterze 
kórporacyjnym; tylko w tym charakterze tóż po- 
siadłość większa może spełnić swoje zadanie. Fro- 
jekt większości komisyjnej, znosząc ten chara- 
kter, wprowadza do posiadłości większej walkę 
skrajnych stronnictw, tak,!że reprezentacya jej nie 
może już stanowić stronnictwa pośredniego. Mó- 
wca uznaje spokój, z jakim mówił poseł Henr. 
Clam, aby przeciwstawić mu namiętność mowy 
posła Hohkenwarta. (Brawo! z lewicy). Polemizuje 
przeciw słowom prezesa gabinetu, że lewica tylko 
jako niemiecka, nie jako austryacka, może od- 
mówić rządowi budżetu; prezes ministrów nie 
miał prawa robić takiej różnicy. (Brawo! brawo! 
z lewicy). Lewica nie ukonstytuowała się jako 
„klub niemiecki“, lecz jako „połączona lewica“. 
Program lewicy nazwał poseł Hohenwart progra- 
mem namiętności, a przytem sam z niesłychaną 
namiętnością zaczepiał przywódcę lewicy. (Bra- 
wo! brawo! z lewicy). Na czemże polega pro- 
gram lewicy? Na zachowaniu konstytucyi i insty- 
tucyj wolności, na obronie stanowiska Niemców 
w państwie, na obronie narodowości niemieckiej 
1 na zwalczaniu niebezpiecznej polityki rządu te- 
raźniejszego. (Bardzo słusznie! z lewicy). Gdzież 
tu namiętność? Chciano jej dowieść poczęści z po- 
zaparlamentarnego występowania naszego: ale 
niech panowie z prawicy pamiętają, eo poza par- 
lamentem nabroili, będąc w opozycyi, kierując 
ją nawet przeciw sferze, którą każdemu powinna 
być święta i nietykalna. (Huczne brawo! z le- 
wicy). Mówca stwierdza, że nie z pobudek egoi- 
stycznych lewica jest przeciw zmianie , gdyż o- 
wszem z egoizmu mogłaby być za nią, skoro 
w ten sposób przynajmniej część posłów z kuryi 
większej posiadłości czeskiej zapewniona będzie 
lewicy. Głosować będziemy przeciw niej, bo chce- 
my zachować fandamentalną myśl konstytucyi, 


ÖŽAS z Piątku 24 Marca 1888, 


której wyeliminowanie jest początkiem zmiany 
całej konstytucyi z końcem bardzo niebezpie- 
cznym. (Oklaski z lewicy). 

Zapisał się do głosu za zmianą poseł Jerzy 
Lobkowie, i zaraz go zabiera, aby przedewszy- 
stkiem zaprotestować, jakoby większa posiadłość 
czeska, o ile dawniej była w opozycyi, kiedykol- 
wiek była zgrzeszyła przeciw obowiązkom swym 
względem Korony. (Brawo! brawo! z ław cze- 
skich). Poczem mowca przemawia za zmianą, ja- 
ko zapobiegającą stanowi dzisiejszemu, w którym 
nawet już los tylko rozstrzygał w wyborze po- 
Słów z kuryi większej posiadłości. Mowcea zwal- 
cza wywody lewicy przeciw zmianie, jako pole- 
gające na mylnych pojęciach. 

Tu na wniosek posła Tonklego zamknięto 
dyskusyę. 

Zapisani do głosu posłowie z lewicy wybierają 
mowcą jeneralnym posła Tomaszezuka, który 
wyznaje, że dotychczasowa ordynacya wyborcza 
jest gmachem sztucznym, ale dodaje, że gdyby 
chciano przeprowadzić w ordynacyi wyborczej wy- 
sławiane przez posła Henryka Clama zasady na- 
turalne, wtedy wypadłoby zastąpić ten gmach no- 
wym, w którym z pewnością nie byłoby już ku- 
ryi większej posiadłości. Lewica nie zwalczała pra- 
wa tej kuryi, dopóki w ten sposób chciała ukrze- 
piać jedność państwa;.gdy atoli jedność pań- 
stwa będzie zachwiana, stronnictwo liberalne ża- 
dną miarą nie mogłoby bronić przywileju, z któ- 
rego państwo żadnego nie ma pożytku. (Brawo! 
z lewicy). Mowea zwraca się dalej przeciw wywo- 
dom prezesa gabinetu, zarzucając mu, że dawniej 
innego był zdania o jedności kuryi większej po- 
siądłości. Gdy Sejm Tyrolski w r. 1867 jedno- 
myślnie postanowił, aby większa posiadłość tyrol- 
ska wybierała nie w Innspruku, lecz w Bozen, 
reskryptem z dnia 1 sierpnia r. 1867 sprzeciwiono 
się temu, bo cała kurya powinna wybierać w sto- 
licy kraju, a reskrypt ten nosi podpis hr. Taaffe- 
go. (Wesołość na lewi*y). Mowea dowodzi, że 
zmiana, o którą dziś chodzi, jest zmianą ustawy 
zasadniczej, i wymaga dwu trzecich głosów. W vb- 
szernej polemice z mowcami z prawicy wynurza 
nadzieję, że stronnictwo wiernokonstytucyjne wróci 
do władzy, a to w interesie państwa. (Rzęsiste 
oklaski z lewicy). 

Po przemówieniu posła Fanderlika i spra- 
wozdawey większości komisyjnej, posła Zeit- 
hammera, zabiera głos poseł Sturm i oświad- 
cza, że lewica będzie uważała uchwałę za nie- 
byłą, jeśli nie zapadnie większością dwu trzecich 
głosów. 

Prezes oświadcza, że wytworzył sobie sąd 
inny o tym postulacie, t. j. że wystarcza prosta 
większość. 

W imiennem głosowaniu przyjęto ową pierwszą 
zmianę 165 głosami przeciw 145 głosom. 

Dalszą zmianę ($ 7my ord. wyb.), odnoszącą 
się do miejse wyboru, i zmianę stylistyczną, wy- 
nikającą z zmiany pierwszej ($ 8my) przyjęto 
niemal bez dyskusyi, bo po kilku tylko uwagach 
posła Lenza, który w dosadniejszych wyrazach 
powtarza niektóre argumenta lewicy. 

Na tem przerwano obrady. — Następne posie- 
dzenie jutro. 


Prezydynm sądu wyższego we Lwowie miano- 
wało RAA EE N Stanisława Lacho w- 
skiego oficyałem rachunkowym , praktykanta ra- 
chunkowego Wladyslawa Wojciechowskiegó 
asystentem rachunkowym, a kalkulanta rachunko- 
wego Wiktora Chrzanowskiego praktykan- 
tem rachunkowym przy wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie. 


Krajowa dyrekcya skarbu mianowała oficyałów 
lwowskićj głównej kasy krajowej: Bazylego Sta- 
rosolskiego, Mikołaja Hryniasiewicza i 
Franciszka Maksymowicza adjnnktami tejże 
kasy w IX klasie rangi; adjunkta podatkowego 
Marcelego Wirskiego i asystentów głównój ka} 
sy krajowćj: Kajetana Rozkosznego i Stani- 
sława Trzeinieckiego oficyałami tejże kasy 
w X. klasie rangi; adjunktów podatkowych: Ty- 
tusa Morawieckiego, Stanisława Borysikie- 
wieza j kalkulanta departamentu rachunkowego 
Michała Daniłowieza asystentami wspomnionej 
kasy w XI klasie rangi. ` . 


Sąd wyższy w Krakowie misnował Aleksandra 
Jaroszewskiego, wachmistrza żandarmeryi, 
kancelistą w sądzie powiatowym w Liszkach. 


zę 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Eiraków 23 marca. 


Jutro rok upływa, jak poseł z Krakowa do 
Rady państwa Dr Weigel objął ważną, pierwszo- 
rzędną w spółeczeństwie naszem posadę burmistrzą 
prastarego grodu polskiego. Znanem jest stanowi- 
sko, jakie zajęliśmy wobec nowego Prezydenta. 
Streszcza się ono w dwóch słowach: przyjęliśmy 
jego program ważnych reform i ulepszeń dotyczą- 
cych Krakowa, który rozwinęliśmy w szeregu arty- 
kułów. Od tej chwili, mamy jedynie na uwadze 
jego spełnienie stopniowe i ożywieni jesteśmy chę- 
cią ułatwiania zadania, które — musimy to mieć 
wciąż na uwadze — z licznemi połączone jest tru- 
dnościami. Zapisać winniśmy, iż pierwszy rok pre- 
zydentury Dra Weigla posłużył przeważnie do przy- 
gotowawczych prac,i że w tej mierze nowy Prezy- 
dent okazał się czynnym, niestrudzonym i ożywio- 
nym najlepszemi chęciami, czego dowodem liczne 
ankiety, których czynności skwapliwie zapisujemy, 
a którym Prezydent przewodniezy, Jak dotąd, tak 
i nadal miarą sądu naszego o rządach Dra Weigla 
będzie spełnianie jego programu. Znając przywią- 
zanie jego do miasta naszego, ceniąc w nim czło- 
wieka już nie raz dobrze zasłużonego krajowi, wi- 
tamy drugi rok jego prezydentury, serdecznem ży- 
czeniem, aby w pierwszym nagromadzone materya- 
ły, przemieniły się w dalszych w zbawienne i uży- 
teczne dla Krakowa reformy. 

— Na pomnik Mickiewicza złożyło tutejsze Stow. 

rękodzielników „Zgoda“ przez Admin. Reformy do 
rąk Prezydenta miasta kwotę 17 złr. 20 c., którą 
na książeczkę: kasy Oszczędności N. 54,189 umie- 
sZCZONO. 
- — Komitet urządzający wieczorek J. Słowackie- 
go w dniu 15go b. m. przesyła nam następujące 
sprawozdanie: D och ód z rozsprzedaży biletów przy- 
niósł 530 złr., z garderoby 19 złr. 68 et., z pro- 
gramów (w tem dar p. Pawlikowskiego 10 złr.) 21 
złr., naddatków ogółem było 163 złr. 80 ct. i 3 rs. 
a mianowicie: bar. Ziemialkowski 10 złr., szambe- 
lan Morawski 3 złr. 50 ct., p. Krynicka 5 złr., p. 
LessQ(y z Warszawy 15 złr., p. Goldstand z War- 
szawy 15 złr.. X. Balwierczyk z Ostrowa 1 złr., X. 
Walezyński z Tarnowa 5 złr., X. A. D. 5 złr., p. 
Roman Rydel z Nizin 5 złr., p. Suchecka 1 złr. 
50 ct., pani Schilling 1 złr., p. Chomentowska 7 
złr., prof. Adamkiewicz 1 złr., prof. Rostafiński 3 
złr. 50 ct., ks, Czartoryski 7 złr., p. Cywiński 6 
złr., p. K. Chłapowski 4 złr., prof. Natanson z War- 
szawy 5 zir., X. X. z Litwy 15 złr., p. Leon Gra- 
bowski z Warszawy 3 rs. Drobne datki: A. 50 ct., 
Dem. 65 ct.. X. X. 65 ct., Fr. Kr. 50 ct, Ziem. 
50 et., Sk. 50 et. Ogółem dochód z naddatkami 
734 złr. 48 et. i 3 rs. Rozchód wynosi 357 złr. 
28 et. Czysty dochód zatem 377 złr. 20 ct. i 3 rs. 
Suma ta przesłaną zostanie na ręce Marszałka kra- 
jowego do funduszu zakładowego „Macierzy pol- 
skiej“. 

Zarazem składa komitet podziękowanie fmp. hr. 
Degenfeldowi i prezydentowi miasta Dr. Weiglowi 
za poparcie koncertu, p. Helenie Modrzejewskiej 
za udział w wieczorku, p. Wiktorowi Barabaszowi 
za uczenie chórów i odegranie koncertu Szumana. 

— 0. Jackowski, prowincyał Jezuitów znajduje 
się obecnie w Rzymie. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Kopeczyńce. W chwili kiedy oświata ludu stała 
się żywotną kwestyą, którą najzacniejsi obywatele 
kraju i najlepsi patryoci gorliwie się zajmują nie 
szezędząc grosza i pracy na ce% obudzenia ducho- 
wego życia między ludem, który powszednim od- 
dany zatrudnieniom, nie miał sposobności podnieść 
się do tego szczytu godności obywatelskiej, z któ- 
regoby zatęsknić umiał do wielkości i chwały oj- 
ców swoich, i poznać obowiązki powołania swego 
jako człowieka-obywatela, założyliśmy tu w Kope- 
czyńcach Kółko Towarzystwa ludowego „Oświaty i 
Pracy“ i otworzyliśmy „Czytelnię ludową“. Qzytel- 
nia ta, dopiero od kilku tygodni istniejąca, rozwija 
się nader pomyślnie i liczy już ośmdziesiat człon- 
ków schodzących się w niedziele i święta na wspól- 
ne czytanie pożytecznych książek, gazet i dziełek 
ludowych, przyczem dla nieumiejących czytać odby- 
wają się wykłady, rozprawy i odczyty z dziedziny 
nauk przyrodniczych, gospodarstwa, rolnictwa, roz- 
woju rzemiosł, handlu i przemysłu, słowem tego 
wszystkiego, cokolwiek na moralną i praktyczną 
stronę wpłynąć i uzaenić go może. Jakkolwiek po- 
myślny ten rozwój, najpiękniejsze dla Czytelni na- 
szej rokujący nadzieje, na razie moeno nas cieszy, 
to z drugiej strony przejęci jesteśmy z szlachetnych 
pobudek wypływającą trwogą, aby do tego walecz- 
nego obozu naszego, mającego wystąpić do walki 
z ciemnotą, nie wkradło się przed czasem bankru- 
ctwo, wystawiające nas jako inicyatorów na szyder- 
stwo szlachetnej pracy naszej niesprzyjających ży- 
wiołów, gdyż brak nam wszelkich środków pomo- 
eniczych do ożywiania i podtrzymywania tego ru- 
chu umysłowego niezbędnie potrzebnych. Wobec 
tylu przykładów poświęcenia i ofiarności patryoty- 
cznego obywatelstwa kraju naszego, ośmielamy się 
i my, w imieniu świętej sprawy zapukać do szla- 
chetnych i na widok bliźniego tkliwych sere z u- 
przejmą prośbą o łaskawe poparcie dążności naszych 
i pomoe przez nadsełanie nam książek, gazet i pism 
peryodycznych, mogących posłużyć ku rozrywce, 
pożytkowi i nauce, jako też takich, z których ośm- 
dziesiąt członków Kółka naszego pouczyćby się mo- 
gło o obowiązkach względem Boga, Ojczyzny, kra- 


"Wiedeń 22 marca. 
(216te pesiedzenie Izby poselskiej), 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 5, ; 

W dalszym ciągu rozpraw szczegółowych nad 
zmianą ordynacyi wyborczej idzie pod dyskusyę 
zmiana $ 9 go o rozszerzeniu prawa wyborczego 
na opłacających 5 złr. podatków bepośrednich. 

Do głosu zapisali się: przeciw zmianie p. p. 
Hackelberg, Steudel, Magg, Löblich, Wiesenburg, 
Reschauer, Tausche, Doblhoff i Lenz; za zmianą 
pp. Fürnkranz, Fryd. Suess, Trojan, Limbacher i 
Vasaty. 

Pos. Hackelberg podejmuje wnioski mniej- 
szości komisyjnej, a więc: rozszerzenie prawa wy- 
borczego po miastach na opłacających 5 złr. po 
wsiach na opłacających 2 złr., a to z wyraźnym 
przepisem, że kwoty te liczą się razem z doda- 
tkami państwowemi. Mówca przedstawia wnioski 
mniejszości komisyjnej jako rzeczywiście uwzglę- 
dniające interes ludności, wnioski większości zaś 
jako wcale nie na seryo brane. W zmianie tej d 
patruje się wręcz sprzeczności z $ 7-mym ustawy 
o reprezentacyi państwa, a więc zmiany konsty- 
tucyi. i 

Pos. Fryd. Suess oświadcza, że zupełnie się 
zgadza z preopinantem, a jedynie dla formy zapi- 
sał się za zmianą projektowaną przez większość, 
bo w zasadzie jest za rozszerzeniem prawa wy- 
borczego. 

Tu na wniosek pos. Doblhammera zamknię- 
to dyskusyą i wybrano mówcami jeneralnymi: z le- 
wiey pos. Magga, z prawicy pos. Lienbachera. 

Pos. Steudel składa na stole prezydyalnym 
wniosek na piśmie, aby w projekcie większości 
dodano wyrazy, że w 5 złr. mieszczą się już do- 
datki państwowe. 

Pos. Magy wylicza, czego-to wszystkiego Izba 
już się doczekała: upadek gabinetów w chwili; 
gdy tryskały życiem; sprowadzenia polityki zagra 
nicznej na tory słowiańskie przez Węgra; niniej- 
szego liberalnego wniosku Lienbachera. Ale to 
wszystko blednieje wobec faktu, że pod wzniosłem 
hasłem viribus unitis kieruje państwem rząd od- 
środkowych tendeneyj, który wziął sobie za cel 
wszystkiem zachwiać, eo zdawna stoi nienaru- 
szone na podstawie prawnej, i narazić na szwank 
rzeczy, które wydawały się bezpiecznie zawaro- 
wanemi. 

Pos. Lienbacher po polemice z mówcami 
z lewicy wnosi poprawkę, aby także użytkowni- 
kom dóbr duchownych przyznano w jednym z u- 
stępów $ 9-go prawo wyborcze. 

Po przemówieniu sprawozdawcy komisyi pos. 
Zeithammera, a zanim przystąpiono do głoso- 
wania, prezes oświadcza, że i tu nie widzi po- 
trzeby większości dwu trzecich | głosów. 

W głosowaniu, które dzieje się ustępami, a raz, 
t. j nad poprawką Stendla imiennie, odrzucono 
wnioski mniejszości (Hackelberga) i poprawki tak 
Steudla jak i Lienbachera. 

Na tem przerwano obrady.— Następne posiedze- 
nie jutro. 


N. Pan mianował dotychczasowego pierwszego 
prezesa akademii Umiejętności w Krakowie, pro- 
fesora Uniwersytetu Dra Józefa Majera pierw- 
lszym prezesem tejże Akademii na dalsze trzech- 
ecie. 


ju i bliźniego, za które-to dary już z góry przese- 
lamy serdeczne staropolskie „Bóg zapłać!“ 


Antoni Szarek, 
dyrektor szkoły, jąko sekretarz. 
X. Jan Kubaszek, 
wik. i katecheta obrz. łac., 
jako przewodniczący. 


— Z Podola galicyjskiego 18 marca. Na samym 
krańcu rozległej parafii rzymsko - katolickiej Jazło- 
wieckiej, leży duża wieś Burakówka, bardzo zalu- > 
dniona, bo w niej samych dusz religii rzymsko-ka- 


tolickiej jest najmniej 600; w przylegających da 


niej wioskach jest także spora liczba wyznawców | 


rz-kat., wszystko to oddalone od kościoła Jazło- 
wieckiego przeszło dwie mile; cała ta ludność po- 
zbawioną była słowa Bożego i obrządków kościel- 
nych swojego wyznania, bo wędrować kmiotkowi 
przeszło dwie mile do parafialnego kościoła, nie ka- 
żdemu siły i zdrowie na to starczyły. Zwróciło to 


uwagę świątobliwego i zacnego proboszcza Jazło- 


wieckiego X. Kaliksta Turkuła. W pobożnem jego 
sercu zrodziła się myśl zaradzenia tej wielkiej po- 
trzebie i postanowił zbudować kościół w Burakówce. 


Co przedsięwziął, tego z pomocą Bożą dokonał, i = A 


walcząc z ogromnemi trudnościami, bo nawet grunt 


pod kościół kupić musiał, zbudował świątynię Pań- 
ską, częścią ze składek prywatnych, częścią z wła- 


snego funduszu. Zaledwie kościół pod dachem sta- 
nął, zaledwie wewnątrz w połowie | otynkowany a 
zewnątrz jeszcze świecił nagiemi murami, już w nim 


rozpoczął nabożeństwa kościelne i słowem Bożem F 
podnosił serca i umysły garnących się kmiotków — 

już i organki grają przy mszy św.. Do jedynego 
wielkiego ołtarza dostarczył obrazu, tak kłamliwia 
spotwarzony przez jakąś niesumienną korespondentkę 
Gazety Narodowej, Jazłowiecki klasztór sióstr Nie- 


pokalanego Poczęcia N. P. Maryi; obraz ten pędzla je- 


dnej zakonnicy tego klasztoru, przedstawiający Prze- 
najświętszą Rodzinę, bardzo miłe robi wrażenie. Ale 
że dość często w tym kościele, tak odległym od Ja- 
złowea, nabożeństwo odprawiać się nie mogło, zna- 
lazł sobie X. Turkuł kapłana bez parafii i tego na 
dwutygodniową misyę wraz z swoim wikarym przy- 
słał w marcu do Burakówki. Ci dwaj kapłani nie- + 
strudzeni przez całe 2 tygodnie od świtu do nocy, 
przez 3 dni głosili słowo Boże zgromadzonemu lu- 
dowi, a przez 3 dni spowiadali, i zawsze był ko- 
ściół nabity. Teraz jeszcze wielkie zadanie ma do 
rozwiązania świątobliwy proboszcz Jazłowiecki — 
trzeba kościół! dokończyć, a co jeszcze ważniejsza, 
zdobyć fandusz na wystawienie plebanii i na stałą, 
dotacyę plebana, któryby w Burakówce już. stale 
zamieszkał; ale mieć można tę błogą nadzieję, iż. ten 
zacny kapłan, kiedy już tyla dokonał, i to zadanie 
trudne z Bożą pomocą rozwiąże. Dołączyć należy 
życzenie „daj nam Boże więcej takich kapłanów. 


— Pożar fabryk pp. Tworowskiego i Bewenseego 


w Warszawie, o którym wspominaliśmy, trwał do 
soboty w południe i zniszczył te fabryki a w czę- 
ści także kilka budynków sąsiednich. Straty wyno- 
szą 200 do 300 tysięcy rubli. ; 


— Wielki pożar nawidził w nocy na 17 b. m. 


miasto Marsylię. Zgorzał do szczętu słynny tamtej- 
szy pałac kryształowy. Ogień wszczął się na scenie 
pałacu, w pół godziny po przedstawieniu, kiedy 
nikogo już nie było w amfiteatrze, a tylko akto- 
rowie ubierali się jeszcze w garderobach. W jednej 
chwili cała scena stała w płomieniach tak, że akto- 


rowie ledwie na pół ubrani zdołali ujść z życiem. 


Jak się zdaje, nikt w tym pożarze nie utracił! ży- 
cia. Jeden tylko człowiek zaskoczony pożogą schro- 
nił się na dach, skoczył następnie ztamtąd i po- 
tłukł się śmiertelnie. i 


— Kometa. Dnia 19 b. m. odkrytą została w Bo- | 


stonie kometa, pierwsza roku tego. Znajduje on się 
obecnie w okolicy zajętej przez konstelacye Herku- 
lesa i Lirę, ma dosyć wyraźne jądro, jasność gwia 
zdy 8ej wielkości. Dotąd jest_to więc jeszcze ko- 
meta widzialna tylko teleskopami. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjacioł Bztuk 


Pigknych w BukiennieackB otwarta codziennie od godz. 


lioj do 4ej, prócz peniedziatku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w Aida powszsdnie 30 csntów, 

— Gabinet archęologiozny uniwersytetu Ja- 
gisllośskiego (Colzgiwa majus) zwidzać możra co. 
dziennie od 12e) do lej prócz niedziel, świgt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Wuzonm Techniezno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie o E 10ej do 6ej. — Wstąp 
20 cont. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bazpłatrie. 


— Dnia 22go marca pogoda, wieczorem deszcz, 


pochmurno; termometr od -|--6:5 doszedł do -+20 3 
C. Barometr nisko; o godz. Tej rano d. 23go stan 


jego był 741'1 millim., term. —j-6*0 C. — Wiatr po- 


łudniowo-zach. 


— W piątek 24go marca: Wigilia do Zwiasto- 
wania N. P. Maryi; $. Gabryela arch. 


Wiadomości arlysiyczna, lilerackie 
É mawsłtatwza, 


Jerzy Dandin, komedya w 3 aktach prozą 
Moliera, przedstawioną będzie po raz pierwszy 
na tutejszej scenie w sobotę, w przekładzie p. Ar- 
wina, art. teatru krak, 


©dette Sardou, jak się dowiadujemy, przed- 
stąwioną będzie na tutejszej scenie dopiero po świę- 
tach, a to dlatego, że wymaga licznych prób. 


Koło artystyczno - literackie. Wczorajszy tygo- 
dniowy wieczór, mimo niebezpiecznego współzawo- 
dnietwa występu p. Modrzejewskiej, powiódł się naj- 
pomyślniej. Ułożeniem programu części muzycznej 
zajął się p. Singer, i trudno byłoby o lepszy do- 
bór sztuk i staranniejsze ich wykonanie, Rozpoczęło 
„Trio“ B dur Beethovena, wykonane przez pp. Że- 
leńskiego, Singera i Sandoza. Następnie p. J. Fiszer 
odśpiewał piękną pieśń Antoniego Rubinsteina p. t. 
„Asra,“ oraz Schuberta „Romans z Rozamundy.* 
PP. Singer i Żeleński odegrali śliczny „Romans“ 
Żeleńskiego, który zachwycił wszystkich słuchaczy. 
Na zakończenie wyżej wymienieni panowie odegrali 
kilka numerów z „Tańców“ Brahmsa, układu Joa- 
chima, Przyszły wieczór środowy z stósownym pra- 
gramem deklamacyjnym i muzycznym poświęcony 
ma być jak w roku zeszłym pamięci Juliusza Sło- 
wackiego. 

Wystawa obrazów, urządzona na rzecz kra- 
kowskiego "Towarzystwa Dobroczynności w górnej 


sali Sukiennie, otwartą będzie tylko do 31go b. m.. 


Ponieważ od chwili jej otwarcia wiele obrazów przy- 
było, które niemogły być objęte katalogiem , wy- 
szedł nowy „Spis obrazów,“ ułatwiający obeznanie 
się z znakomitemi dziełami, jest on bowiem ułożony 
według szkół reprezentowanych na Wystawie. Pu- 
bliezność zechce zapewne skorzystać z tego krótkie- 
go czasu, aby ujrzeć galeryę w tym doborze nie- 
spotykaną w naszym kraju. 


G 


Raut dla Deotymy urządzony we Lwowie przez 
koło literacko-artystyczne zgromadził liczny zastęp 
wielbicieli poetki. Cały świat literacki i naukowy 
Lwowa i szerokie koła towarzyskie brały w nim u-| 
dział. Z dam wymieniają zprawozdawcy dzienników 
Iwowskich ks. Adamową Sapieżynę, jej córkę hr. 
Marye Żółtowską, hr. Włodzimierzową Dzieduszy- 
cką, ks, Florentynę Czartoryską, hr. Russocką, hr. 
Golejewską, hr. Komorowską, Sawcezyńską , Małe- 
cką, Aszpergerową. Oprócz członków Koła litera- 
ckiego widziano wielu mężów publicznego zawodu, 
a na ich czele marszałka Zyblikiewicza, wiceprezy- 
denta namiestnictwa Filipa Zaleskiego i t. d.. Deo- 
tymę powitał prezes koła Dr Ludwik Kubala wier- 
szem i bukietem kwiatów — Deotyma odpowiedziała 
wierszem, którego pierwsza strofka brzmiała: 


Nie wiem, co milej za serce porywa, 

Czy takie kwiaty — czyli takie słowa? 

'Niechże się święci ta wiosna szczęśliwa, 
Co mnie przywiodła do Lwowa. 


Była-to uczta prawdziwie poetycka — popłynęły 
bowiem dalsze improwizacye w hołdzie dla impro- 
wizatorki, która też nie została nikomu dłużną od- 
powiedzi. Wiersze pp. Władysława Bełzy i Plątona 
Kosteckiego dały wyraz uczuć, jakie obudziła obe- 
eność poetki, i złożyły się na całość świadczącą, 
że nastrój poetyczny potrzebował tylko sposobności, 


aby, się objawić. 


(Otrzymujemy następujące pismo: 


Czytam w dzienniku, że George Dandin, kome- 
dya- Moliera nigdy na scenach polskich dawaną 
nie była. Twierdzenie to mylne. Sztuka ta bywała 
grywaną od stu lat bardzo często na wszystkich 
scenach. Zrazu pod tytułami: Mąż zawstydzony 
(1779), potem w innym przekładzie: Mąż oszuka- 
ny (1780), wreszcie w przekładzie Franc. Kowal- 
skiego p. t: Grzegorz Fafuła (1824). Sztukę tę 
grywano niedawno i po małorusku, p. t.: Hryć 
Mażnica abo muż zamanennyt, przekład J. Nau- 

E 


mowieza (1849). f 


'Panna Majewska, uczennica Liszta, dawała 
przedwczoraj w Wiedniu koncert z powodzeniem. 
Młoda artystka odegrała z wielkiem uczuciem i ar- 
tystycznym temperamentem kilka utworów Noskow- 
skiego, Żeleńskiego i p. Giżyckiej, które się nie- 


zmiernie podobały. 


W operze wiedeńskiej przedstawiono z powodze- 
niem operę Brita p. t. Mefistofeles. Krytyka nazywa 
ją zajmującym w wysokim stopniu utworem muzy- 


cznym. 


Niwa 15 marca zawiera: „Znaczenie i obowiązki 
większej własności ziemskiej w Królestwie Polskiem* 
przez Ludwika Górskiego; „Krytycyzm jako czyn- 
nik spółeczny* (część druga) przez Ludwika Dębi- 
ckiego; „Z Prus Królewskich* przez Stanisława 
Tarnowskiego; „Pogadanki o nowościach przyro- 
dniczych* przez Juliana Ochorowicza; „Kilka słów 
odpowiedzi p. Litwosowi* przez Józefa Kasznicę ; 


„Miscelanea.“ 


Kronika Rodzinna z 15 marca: „W obecnej 
chwili“ p. Piotra z Sosnowej Wólki; „Nieśmiertel- 
ność“ przez hr. Wojciecha Dzieduszyckiego; Listy 
Ignacego Chodźki; „Korespondencya z Rzymu“ p. 
J. G; „Commentarium kasztelanki“ p. M... a; 
„Spokój duszy“. przekład z chorwackiego; „Wieści 


polityczne — Silva rerum. 


Tygodnik Powszechny, pismo ilustrowane wszel- 
kim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce po- 
święcone. Nr 12 zawiera: Pułkownikówna, historya 
prawdziwa z czasów saskich, przez J. I. Kraszew- 
skiego. Korespondencya z Radomia i Lwowa. — 


„La fille d'un émigré Polonais.* Taki jest ty- 
tuł odczytu, o którym wspominaliśmy niedawno ;— 
łeraz jesteśmy w stanie udzielić bliższych szczegó- 
_ łów: wypowie takowy pani Marya Horatnowa, cór- 
ka emigranta, pułkownika b. wojsk polskich Mi- 
chała Horaina, a żona zaszczytnie znanego lite- 
yata i podróżnika Juliana Horatna. Dla zachęcenia 
= światłej tutejszej publiczności do wysłuchania zapo- 
" wiedzianego odczytu, aczkolwiek w cudzoziemskim 
lecz tak powszechnie u nas znanym i sympatycznym 
języku, dość byioby tych względów, nie bacząc na. 
ło, że wartałoby wiedzieć, choćby z tego jednego 
przykładu, jaką była dola dzieci naszych emigran- | 
tów na obczyźnie, tych pełnych poświęcenia ludzi, 
którzy nie zdoławszy wywalczyć Ojczyzny z pod 
_ jarzma moskiewskiego, nie ugięli czoła, lecz roze- 
_ szli się po świecie unosząc honor Polaków i osobi- 
_ Btą godność. Odczyt odbędzie się w przyszłą sobotę 
25 marca o godz. 4 po południu w sali radnej m. 
Krakowa. Bilety wstępu nabywać można w księ- 
garni p. Krzyżanowskiego, w cukierni w Sukienni- 

|. each, a na parę godzin przed odczytem przy wstę- 
- pie do sali radnej, 


Julian Grabowski przez Stanisława Grudzińskiego. 
Teatr, przez W. Bogusławskiego. — Historya moje- 
go konia, Opowiadanie oficera francuskiego. Z ru- 
chu naukowego. — O t. z. magnetyzmie zwierzę- 
cym, czyli o hypnotyzmie i t. z. zjawiskach magne- 
tycznych, napisał M. Brunner Dr med. Z Prowincji. 
Objaśnienia rycin. Złote listki. Rozmaitości. (Rze- 
czy spółeczne. Literatura i nauka. Statystyka). Kroó- 
nika polityczna. Bibliografia. Rebus Nr. 39. Zadanić 
szachowe Nr 158. Ryciny: Na posterunku. Z obra- 
zu J. Rosena. Julian Grabowski. Na pokładzie sta- 
tku chińskiego. Kroki przedwstępne. Z obrazu In- 
duna. Perkoz i jego gniazdo. Dodatek: Henryka 
Temple, przez Beniamina Dizraelego (lorda Bea- 
consfield'a) Przekład Józefa Prackiegó (ark. 1). 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Dla 3 weteranów polskich z r. 1631 w Jaro- 
sławiu złożyli St. G. 2 złr, G. D. 8 rubli 


kracya rosyjska posiada wielu przedstawicieli. Ró- 


Ostatni występ 
pani Modrzejewskiej, 


. NA SCENIE KRAKOWSKIEJ. 


(S) Wezorajsze przedstawienie zamieniło się w je- 
dną gorącą, pełną entuzyazmu owacyę dla niepo- 
spolitej artystki. Pani Modrzejewska żegnała się 
z publicznością krakowską w trzech wielkich sce- 
nach: z Maryi Stuart (Mci akt), z Hamleta (sce- 
na obłąkania) i z Adrienny Lecouvreur (Vty akt), 
i odegrała je nietylko z tym fenomenalnym ta- 
lentem, który wzbudza coraz to większy podziw, 
ale z prawdziwem natchnieniem i pewnem cie- 
płem uczucia, które przemawiało wprost do serca 
słuchaczy. Po każdym też akcie sypały się bu- 
kiety pod nogi artystce — a sala trzęsła się od 
oklasków. Po wielkiej scenie Ofelii, odtworzonej 
z genialną intnicyą, i najumiejętniejszem zachowa- 
niem estetycznej miary, entuzyazm publiczności 
doszedł do punktu kulminacyjnego. Była-to chwila 
wspaniałą i uroczysta zarazem, chwila pełna szału 


Po przedstawieniu wywołano artystkę kilkana- 
ście razy — zewsząd dawały się słyszeć okrzyki: 
wrócić! wrócić! — Pani Modrzejewska otrzymała 
w ciągu przedstawienia kilkadziesiąt bukietów. 
Do najwspanialszych należał prześliczny bukiet 
olbrzymich rozmiarów, ofiarowany przez Maryę hr. 
Badeniową; oryginalny kapelusz z kwiatami ks. 
Zuzanny Czartoryskiej, dalej ładna, artystycznie po- 
myślana szkatułka z kwiatów, napełniona fiołkami, 
eby nie brakło fiołków (słowa 
Ofelii), podana przez młodego hr. A Wielopol- 
skiego, wreszcie olbrzymi bukiet od p. Bolesława 
Wołodkowicza z szarfą, na której p. Ajdukiewicz 
wymalował śliczną akwarelę, przedstawiającą Wa- | o 
wel, a nad nim napis: Po co iść w dalekie 


Tak jest, po eo jechać! i my też kończymy, po- 
wtarzając te słowa, w których streściły się uczu- 
cia i myśli całego Krakowa. A skoro już nieubła- 
gana konieczność nakazuje nam pożegnać się z pa- 
nią Modrzejewską na dłuższy czas, przyłączamy się 
znowu do okrzyków, które zakończyły wezorajszą 
uroczystość: wrócić! wrócić! Nie potrzebujemy za- 
pewniać panią Modrzejewską, że kiedy nadejdzie 
owa szczęśliwa chwila powrotu, znajdzie ona zno- 
wu w Krakowie, jak zresztą w całej Polsce, ten 
sam entuzyazm i zapał, tych samych wielbicieli, 
tych samych przyjaciół, te same serca! 

P. 8. Po przedstawieniu udała s 
jewska na raut do hr. Henryków 
Dzisiaj zwiedzała Szkołę sztuk pięknych, wieczo- 
rem zaś deklamować będzie na koncercie księżnej 
Marceliny Czartoryskiej. Jutro popołudniowym po- 
ciągiem opuści pani Modrzejewska nasze miasto, 
udając się na Wiedeń, Paryż, do Londynu. 


Gospodarstwo 


"elegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 21go marca. Wiedeń: pszenica 12*— do 
12:50 złr.; żyto od —— do —— złr.; jęczmień 
0— do 0— złr.; kukurudza od złr. 0— do 0*— 
złe. 0— do 0— 
pr. 10,000 liter procent od 32'25 do 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11:95 do 12— złr.; rzepak (sięr.wrze.) od 13— 
do —— zł. — Berlin: pszenica żółta 219—; 
żyto —— zł; spirytus loco 55*—; olej rzepako- 
wy 45— zł, — Szezecin pszenica —— —— 
złr.; rzepik (jesien.) —— złr. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 62:50 złr.; olej rzepakowy 69:75 
złr.; spirytus —— zł. — Wrocław: pszenica 
złr.; żyto —— złr.; owies —— złr 


złr.; owies od złr. ; — okoitaw 


CZAB z Piątku 24 Marca 1882. n > 


are 
è 


rytus —— złr.; kukuradza —— złr. — Kolonia czeń Wiednia co do woiagnigeia przedmieść do|dćzcie radca amb 


pszenica —— złr grupy wyborczej miast. Wię 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Liwowa do 
Krakowa 96 centów. 


wnosi rezolucyę polecającą rządowi, aby jak naj- 


mieść wiedeńskich. Wniosek poparty. Mówcami 


Wiedeń 23 marca. Komisya finansowa Izby 
Warszawszie dzienniki otrzymały telegram z Pe- 
tersburga donoszący, że 21 marca odbył się wielki 
obiad na cześć jenerała Skobelewa, wydany |został przez Izbę niższą. Komisya celna Izby niż- 
przez oficerów pułku gwardyi, w którym arysto- À 
wnież donoszą, że obrząd koronacyjny odbędzie 


galanter yjnych, żelaza, i towarów żelaznych, we- 
się stanowczo we wrześniu. 


|dług [projektu rządowego, Odrzuciła zaś w cza- 
sie obrad nad projektem rządowym, po wyczerpują- 
cój dyskusyi, wniosek o zwołaniu rzeczoznawców 
równie jak wszystkie inne poprawki. 

Wiedeń 23 marca. (Raport urzędowy.) Jo- 
wanowicz doniósł d. 19 b. m., że d. 20 b. m. 
jenerał-major Sekulicz przez dolinę wyższej 
Narenty, jenerał-major Czweits przez Pluzinę, 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Lwów 23 marca. Towarzystwo. gospodarskie 
wysyła komisyę do Szwajcaryi, celem zakupienia 
bydła dla subwencyonowanych ze skarbu państwa 
obór żarodowych. Diło wzywa Rusinów do uro- 
czystego obchodzenia rocznicy zniesienia pańszczy- 
zny w dniu 5 kwietnia, dodając, że należy zachę- 
cać do tego także lud polski. 

Wiedeń 23 marca. W Izbie wyższćj istnieje, 
jak słychać, zamiar wyznaczenia specyalnćj komi- 
syi do poprzedniego roztrząśnięcia projektu do re- 
formy wyborczćj. Przy wyborze członków komisyi 
znajdzie się może powód do tego, że skład in- 
nych komiisyj zmieni się tak, aby lepiej odpowia- 
dał stosunkom zachodzącym między stronnictwa- 
mi; tem bardziój, iż nawet stronnictwo przeciwne 
przyznaje, że obecny stan rzeczy, nie jest do znie- 
sienia, z powodu, że stosunek stronnictw w ko- 
misyach jest najczęściej odwrotaym do stosunku 
stronnictw w Izbie. 

Wiedeń 23 marca. W klubie połączonej le- 
wicy doniósł przewodniczący o wystąpieniu z klubu 
Wurmbranda, Zschocka, Poscha i Loe- 
blieha. Deputowani ci oświadczają, że przyczyną 
ich wystąpienia, było życzenie zastrzeżenia sobie 
w czasie głosowania nad reformą wyborczą przy 
trzeciem czytaniu swobody decyzyi, tudzież zape- 
wniają, że mimo wystąpienia swego, działać będą 
zawsze i we wszystkich sprawach w duchu swe- 
go stronnictwa. Stronnictwo konserwatywne Izby 
wyższćj (grono Schwarzenberga) powołane zostało 
na niedzielę na konfereneyę w pałacu Schwarzen- 
berga. Przedmiotem obrad będzie: budżet, poda- 
tek od nafty, nowela do ustawy wojskowćj i pety- 


miejsca w okolicy, a ewentualnie miejsca w po- 


na z d. 21 b. m. po południu wyruszył z Kali- 


mnami temi operacyj, z kolumną główną w kie- 
runku Obalji, wysławszy poprzednio oddziały 


kolumna poboczna z Hotowlji przeprawiwszy się 
w tym samym czasie przez Narentę, wkroczyła 
do Luku. Oddział wysłany naprzód do Uloku sto- 


było około 400 powstańców pod dowództwem 
Tungusa i Forty w Obalji i Jezero. Brygada 
Leddihna wkroczyła 20 b. m: do Serajewa. Uspo- 
gobienie, postawa i stan zdrowia wojska mimo 
tylu pokonanych trudów, nie pozostawiają nie do 
życzenia. Energia wojska w pokonywaniu trudności 
terenu w czasie ostrej pory roku wywarła wrażenie 
na ludność tameczną i zawiodła nadzieje ludu, że 
wojska nie będą mogły dostać się do odłegłych 
okolie górzystych. W okolicy Czajnicy ukazały się 
pojedyncze oddziały powstańców, składające ra- 
zem 200 lub 300 ludzi. Doniesienie z Foczy: Od- 
działy stojące w Gorazdzie zostały odkomendero- 
wane do Czajnicy d. 19 b. m. Eskorta amunicyi 
77 pułku została napadniętą między Czajnicą a 
Gorazdą przez mniej więcej 200 powstańców, wsku- 
tek czego poległ jeden szeregowiec i jeden żoł- 
nierz z eskorty, skoro jednak dostał się oddział 
z Gorazdy na wzgórze Kozary, rozprószyli się po- 
wstańcy, poczem oddział puścił się za nimi w po- 
goń w kierunku Bukowiey. D. 17 b. m. wyruszyła 
kolumna z Pracy i dotarła do góry Stolacz, ma- 
szerując przez Han, Orahoicę i Bogowici, ponie- 
waż zapewniano, że powstańcy przebywają w tych 
stronach. Oddział wysłany naprzód napotkał około 
50 powstańców i stoczył z nimi krótką walkę nie+ 
poniósłszy żadnych strat. Po stronie powstańców 
trzech rannych. 

Dnia 18 b. m. wyruszyła jedna kolumna z .Usti- 
Koliny i zwiedziła miejscowości: Bratis, Kadicz, 
Cuzowiez, Bahoj, Okotiste, Nokope, następnie do- 
linę niższej Osaniey aż do samej Osanicy. Mie- 
szkańcy tych okolie są bezwątpienia w porozumie- 
niu z powstańcami, których też zapewne dlatego 
nie spostrzeżono nigdzie. Jowanowicz donssi 
21 b. m..że w Krywoszy w pobliżu Cerekwicy 
przyszło do utarczki z pojedynczymi małymi od- 
działami powstańców. 3 ka 

Wiedeń 23 marca. Z okazyi rocznicy urodzin 
Cesarza niemieckiego, daną była wczoraj wie- 
czór o 66j godzinie uczta u dworu austryackiego. 
Ambasadora państwa niemieckiego, z powodu cięż- 
kićj choroby najstarszego syna, zastępował na 


e. 

Meran 23 marca. Dziś w nocy trwała dłuższy 
czas zamieć Śnieżna; Śnieg leży na jeden metr 
wysoko. Temperatura niżej zera wznieca obawy 0 
zbiór wina i owoców. 

Warszawa 23 marca. Przygotowania w Mo- 
skwie do uroczystości koronacyjnej postępują szyb- 
kim krokiem. Aksakow wszczął propagandę dzien- 
nikarską za przeniesieniem rezydencyi do Moskwy. 

Rzym 23 marca. Dzienik Rassegno ogłasza 
list Guerrieri-Gonzagi, w którym ienżs dowodzi, 
że król włoskigmoże tylko w Rzymie przyjąć od- 
widziny Franciszka Józefa. W takim razie Cesarz 
nie będzie mógł pominąć względów należących się 
głowie Kościoła, a względy te nie wstrzymują go 
zapewne od przybycia do Rzymu. Gdyby można 
przypuścić, że zajdą jakie zastrze żenia, powołu- 
jące się na uczucia narodu lub godność Włoch, 
rozbiłoby to wszystkie kombinacye dyplomatyczne. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 23 marca. W Izbie deputowanych 
dalszy ciąg rozpraw nad reformą wyborczą. Do $. 
17, który normuje, gdzie wykonywać mają prawo 
wyborcze uprawnieni do wyboru z wielkiej wła- 
sności, mówi dep. Reschauer twierdząc, że 
wniosek daje sposobność do usunięcia reprezen- 
tacyi interesów, a zaprowadzenia istotnego parla- 
mentu ludowego, utworzenia osobnej klasy wybor- 
ców dla własności fideikomisoryjnej, co Się równa 
zaprowadzeniu głosów wirylnych dla tejże wła- 
sności. Cała reforma wyborcza zmierza do zesło- 
wiańszczenia Austryi i wyparcia Niemców ze sta- 
nowiska, które zajmowali od wieków. Dla tego 
głosować będzie przeciw §. 17 i przeciw całemu 
projektowi. 

Wiedeń 23 marca. W dalszym ciągu dysku- 
syi nad reformą wyborczą w Izbie deputowanych 
dep. Weitlof przemawia za uwzględnieniem ży- 


asady hr. Berchem. W liezbia 
Kalaoky, Bylandt, Taafie 


zość nie okazuje | zaproszonych byli : A ia pajwyścii dos 


sympatyi stolicy i chce a póki o onal appariy A I 
ców. Mówca wnosi, aby między lszym a 2gim|dworscy, jenerał-aćj A ; 
artykułem zamieścić jedi z wniosków mniejszości. | wniósł toast na pomyślność Cesarza niemieckiego, 
Przyjęto zamknięcie dyskusyi. Dep. Steudel|króla pruskiego. 

4 ) na Wiedeń 23 marca. We 
tychlej przedłożył projekt ustawy powiększającej|mamii nadeszło tu dzisiaj rano 
liczbę depatowanych ż Wiednia, tudzież zaprowa- |mianujące proboszcza Hercoga K 
dzającą wybór bezpośredni deputowanych z przed. |dyecezyi Wrocławskićj. 

3 S ; Buda-Peszt 23 marca. Izba p 
jeneralnymi wybrani: Graf, Wurmbrand, Wie- jęła nowellę do ustawy wojs 
senburg. głosowaniu 191 głosami przeciw 11: 
; . 5 WBuda-Peszt 23 marca. Komi 
wyższćj proponuje zgodzić się na projekt cła od sejmu odrzuciła 7 
nafty w téj formie, w jakićj tenże uchwalony% | ustawy o szkołach śr 
x 5 ć : ; Zagrzeb 23 ma 
szój załatwiła pozycyę taryfy względem jedwabiu, rozprawy budżetowe pomimo, 
towarów jedwabnych, sukien, bielizny, towarów rozpocząć je dopiero jut 


Berlin 23 marca. 
obchodzono ze zwykłą 
bierał rano Życzenia ro 
ciała dyplomatycznego. 
na czele, i inny 
przyjmował wszyś 
choroba nie pozostawiła 


Petersburg 23 marca. 


dług doniesienia Ger- 
breve papieskie, 
sięciem biskupem 


głosami przeciw 


rea. W Sejmie toczyły się 
iż opozycya chciała 


Dzień urodzin cesarskich 
uroczystością. Cesarz od- 
dziny cesarskiej, książąt, 
enerałów z Bismarkiem 
dostojników państwa. Cesarz 
tkie deputacye stojący. Ostatnia 
żadnego śladu. 
Prawitelstw. Wiestn. 
Cesarza niemieckiego : 
lą bierzemy udział 
CMei i łączymy Się 
unku i miłości, 


a pułkownik Schulenburg przez Glawaticzewo | ogłasza telegram Cara do 
i Backo-Polię wyruszą w okolicę Uloku. Równo- Cesarzowa i ja sercem i myś 


cześnie miały być oprócz Uloka niektóre jeszeze | w uroczystości dnia urodzin W 
owodami 8zać 


Oby Bóg zachował 
tak pełnem sławy, 
dla pokoju Europy, , 
łów przyjażni mł 


ZY 1 A T PASA Z ORCDALN DNA PB WLOTY WE WNP A 


z swej sfrony z d 


bliżu doliny wyższej Narenty stale obsadzonemi. jakie Cię otaczają. 
Jenerałmajor Czweits i pułkownik Schulen-|długo przy życiu. 
burg mieli także rozesłać rekonesansowe kolumny państwa niemieckiego, 
w okolice: Ramizowa, Ziwani, Selami, Tresnowicy, | SZCie dla wzmocnienia węz 
Bionogi i Sela. Według doniesienia fmp. Dahle-|nami i naszemi państwami. 
Petersburg 23 marca. Wez 
nowie d. 19 b. m., z powodu marszu do Uloku| galowym wzniósł Car toast na 
wyżej wymienionych trzech kolumn, pułkownik |helma, swego dostojnego przyj 
Arlow, wykomenderowany do wspólnych z kolu- | rzeńca. 


oraj na obiedzie 
ść cesarza Wil- 
aciela i sprzymie- 


rsa — Wiódeń 23-go marca. 2 godzin 
A. uż 75:25. — Renta 
9295 6% Ran- 
8'70 — Losy z roku 1860 
Narodowego 820'—. == 
0. — Londyn 120:30—. 


mniejsze do Gliny i Hotowlje. Dnia 20 b. m. do-|30 minut po oł. Renta papi 
tarły: kolumna główna i część kolumny pobocznej, | srebrna 7575 — Be 
która maszerowała przez Glinę do wzgórz Stranji; |tą złota węgierska 11 
12975 — Akcye Bank 
Akcye kredytowe 2 7 i 

Duka ‘em, — Na eony 
r 1864 roku 169—. — Ak 
wika 29850. — Akcye ko 
—, — Akcye kolei 
Anglo-Bank 124 —. 
— Losy próm. 


czył utarczkę z małym oddziałem powstańców, |dy 142 25. — 
nie poniósłszy żadnych strat. W południe połą-|kojei Karola Lm 
czyły się oddziały z kolumnami Czweitsa i|T,wowsko-Czerniowieckiej 168: 
Sekulicza. Na doniesienie, że powstańcy zbie- | węg. półn.-wschodn. 158'—. 
rają się w okolicy Ziwany i Bjelemie, wysłaną | Obli 
została d. 18 b. m. z Konjicy jedna kolumna | węgierskie 117:—. 
w kierunku górnej Narenty i połączyła się w Gla-|141:50. — Akcye 
vaticzewo z kolumną Sch ulenburga, nie spot-|6% Listy 
Ikawszy nigdzie powstańców. Pułkownik Arlow|Ryble 12050. 
dowiedział się w Obalji, że z d. 18 na 19 b. m.|kredyt. Ziem. 


alicyjs. 99:—, 
Akcye kolei Koszycko 
kolei póln.-zach. austr. 207:50 
102-—.— Marki 58:70 
— 6% Listy zastaw. galic. Za 
101:—. — Nowa reuta papierowa 
40/, Renta węgierska 87'10. 


Usposobienie giełdy: — 


zast. hipoteczne 


a 1882 roku. — Bank- 
Krótki Wiedeń 169:90. — 
Banknoty ros. 20480. 
—40/, Listy likw. 
Akcye kolei Karola Ludwika 
127:58.— Akcye austr. kredytowe 550.—. 


Berlin 23-g0 mar 
noty austr. 170—. — 
Krótka Warszawa 20450. — 
50/, Listy zast. Po. 
Polskie 54:60. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA - 


* Antoni Kłobukowski. | 
Pociągi na kolejach żelaznych. 
bycia i odjazdu pociągów 
ch ZARaE walic zegara 
ca od krakowskiego 0 4 mi- 


da według zega- 
(o 12 minut później od krakow- 


EP Godziny 
na kolei Galicyj 
peszteńskiego (różni 
zań na kolei Ces. Ferdynan 
ru pragskiego, 


©dchodzą z Krakowa: 


pośpiasony: wiśdóórny: 

9.,, wiecz. 10., WiEGE. 

Lwów przyjazd: . 
Do Tarnowa lokalny. 

Kraków odjazd 6',, rano 
ć Tarnów przyjazd 9*44. 

Do Wieliexki: Kraków odjazd: 11., w potud. 
Wielieska przyjazd: 11.,, po poł. 

Bo Wiednia: 0:0. 7 

Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9.,, ran. 5. 

74 WiO. 4. p.pO. 4., ran. i 

We Prass: O godzinie 5.40 rano osobowy, 


mrm v Pasi Ao ea PET Eran rrea o 


Kurs pieniędzy i papierów pu 


raków 23 marca. 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . 
Rubel srebrny obrączkowy . : >> 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Dukat ważny EDR 
20-frankówka ORO 
Imperyał ważny . . . . . 

Srebro austryackie za 100 złr. . . 
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . 


Listy zastawne ùi obligi 
6% pożyczka krajowa galicyjska. . 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4% listy zast, Tow. kredyt. ziemsk. . 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
6% listy s banku hipot. . . 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. . 


za 100 złr.w.a. 


6 Lwowie 


È 


5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10% 
% li 5 „  Zwrotne za 40 lat 
5, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 


5% listy zast. 


za 86 lat, srebrem za 100 złr. w. a. 


6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 
5% listy zastawne Król. Pol.zr.1869 [„ 100 rubli 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. | „ 100 rubli 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 


» — =n , Lwowsko-Czerniowieckiej 
„»„ banku hipot. we Lwowie 
» banku gal. dla h. i prz. w Krak. 


Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stauisławowa 
| oo TORONTO 


płacą | żądają 


Wieden 22 marca. 


41% Renta papierowa . . 


41/9, Losy Potin 1854 po 250 złr. 
4 1860 „ 500 „ 


Obligi indemnizacyjne. 


Niższo-austryackie 
Wyższo-austryacki 


Js: 3 3 3 533 


s A 
= 


333333333 


5% Oblig. poż. kolei węgierskiej 
6% Renta węgierska zło 


Akcye bankowe. 


Anglo-austryackiego Banku . 
'Boden-Credit węgierskie . 


każdodz. w miarę terminu płatn. 


Oprócz bież. kuponu obliczającego 


się 
3 


Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 


WRZ 121200. 
. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand. i Prz. 200 
Austro-weg: Banku (N 


Verkchrsbank o 150 -- 151 


Wied. Bankverein |. 


u s S$ 4 3 3 3 3 3 3 


żądająj ją 
Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5% Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% |101 25/101 50 

Elżbiety. . . . « « 210 5 on „ Em. 1870. . . 200 „ „':.|101 —|101 40 

74 75| 15 05| Linz-Budweis . . . . 200 p s» > 1910 FZ200F55 7, OZ || 
75 80| 76 —| Salzburg-Tyrol . . . 200 p » | »,  Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „ |100 75 101 — 
92 80| 93 —| Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ » Eperies. Tarn. węg. część 300 „ s» | —| — — 
118 75|119 25) Franciszka Józefa . . 200 »„ » Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4*/,% |105 —|106 — 
129 70|180 20) Gal. Karola Ludwika . 210 y» » 5 „ wal. austr.. . . 5 101 25) — — 
. [182 75/133 25) Koszycko-Oderberg. . 200 „ + „ Mor.-Szląz, linia 1871/72 5% |108 —|108 50 
169 —|169 50) Lwowsko-Czern.Jassy . 200 „. » „ poż. 14 milion. 1882 . „.|106 70| — — 
168 —|169 —| Nordwest austr. . . . 200 „n n „ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5% |105 70/106 — 
384 —| — — A „o Lit. BJ 200. p -n-- Franc. Jóżefa Em. 1867. 200 „ „ |101 80/102 20 
Rudolfaż 250: 200 sax AUO ne» A „ Em. 1878. 200 „ „ |101 75/102 — 
Siedmiogrodzka I . . 200 „ s» Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „p s» 99 75/100 — 

105 —|106 —| Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ p 5 I „1871 300 „ „» 95 —| — — 
97 —| 98 —| Siidbahn (Lombardy) . 200 „ » 5 TM „1872 300 „ » 95 —| — — 
98 75| 99 50| Theisbahn (Cisańska) . 200 „ » Koszycko-Oderb. . . .200 „ „ || 96 20| 96 50 
104 —|105 —| Weg. gal. Łupkowska. 200 p « Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%% | 93 —| 93 50 
106 —106 —| _„  Nord-Ost . . . 200 „ » „ MH „ 1867300 „ 4% | 99 75|100 25 
103 —| — — „ . Westb. Stuhlw. . 200 „ » S a 7 AR ay E 3 6 ao 50 
> » n n TA 

EAE Listy zastawne. Nordwestb. anstr. : . . 200 „ „ |102 20102 4 

97 25| 6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat A „ Lit. B.. 200 „ „ |101 75/102 — 

98 75] 5%, Boden Credit allg. złotem płatne 5 „ Em.1874 200 „ „ 1122 75/1238 75 

EGLE! SPA > „ papier. 33 lat Rudolfa ASAS » » [100 —|100 25 

138 —| 6%, Tow. kred. krakowskiego 18 lat Em. 1869. . . 300 „ „ | 99 80/100 10 

118 70] 7%, Listy dłużne Włośc. „ 20 lat Em1872-550:5800357875 99 80/100 10 

94 25] 6%, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat . n ., Salzkam, e zł. 300 „ „ |118 50| — — 

BY, 3 złote 36 lat Siedmiogrodzkiej I . .200 „ „ || 89 90| 90 25 

40% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . sle Staatseisenbahn . . .500 fr. 3% |177 50/178 50 
. |124 25|124 75] 59, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . . Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3% |131 25/131 75 
ZE = br Oddaj si od ru OWO. BY lat > 3 200 złr. 5% |117 60| — — 
232 50/233 —| 6%, „ Bank. Hipot. lwow.. Theissb.-Gesell. . AEG 4 .|100R25)100545 
dny 5 ORGA m AEN RAES Weg. gal. Łupkow. . . 200 „ „ || 91 70| 91 90 
809 50/310 —| 5%/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. IEm. 200 „ „ || 89 60| 90 — 
193 —|194 —| 5% Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt „ Nordost .. . . . 800 „ „ | 89 30| 89 60 
860 —|870 —| 5%,%, Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat ” |, złotem. . 200 „ „ (110 50111 25 
| 44°)» Boden Kredit-Institut . A Westbahn. kiai 20 RY 1 — a = 
ji z > 7" ) n n m. n n T Tzj 

122 50123 — Priorytety kolei. > 
—| Albrechta. . . . . «300 złr. 5%, Y. i 

115 251115 75| Alfold-Fiume . . . . 200 , Ę 5% Donau Regul. . . . « złr. 100 ;112 75/113 25 
* Ea pm TBC N200 0, Premiowe Wiedeńskie . - „ 100 |125 50/126 — 
Donau-Dampfseh. 100 i 200 „ 6%, A Węgierskie . - 100 i117 25/117 75 
=; 2; miepiotysk o? 100: „4%, 3% „ Tureckie . . . fr. 400 | 23 75| 24 25 
465 75|166 25 „ Em. 1862 . . 800 „ „ » Kredytowe >. . e » . . złr. 100 [177 —]|177 75 


33 3 


Ofner (miasta B 
alfy . . . 


Stanisławowskie SM 
41/,0 Tryesteńskie . . 
49 5 


sss 3 3 833 IJ 333 


Windischgratza . : 


Imperyały rosyjskie . . 
Fonty: szterl. angielskie 
Liry tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 m 
Rubel papierowy za 100 


Lwów 22 marca. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 


J 
P Obligi indemn. gal. 
pożyczki krajowej . . 


Warszawa 22 marca. 
5%, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 


5%, Listy likwidacyjne. . 


A 


m. a 4 
Obrazki świętych 
tak polskie własnego nakładu jak obce 

najtaniej. 

w największym wyborze (3182-17-20) 

W KSIEGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


www Aa WEZ 
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Historya powstania 


NARODU POLSKIEGO 
` 1863—18S64 
opuści prasę d. 1 kwietnia b. r. S8 


Historya powstania wyjdzie w 2 
tomach w formie Biblioteki Historycznej, 
W duej 8ce, na białym, dobrym papierze, 

rukiem czystym, ym. 

Pieninach ilo wyjścia z druku dzie- 
ła wynosi 4 złr., oprawna w płótno angiel- 
skie 5 złr. E 

Po wyjściu z druku cena będzie podwyż- 
szoną, jeżeli wogóle nakład w prenumeracie 
nie zostanie wyczerpanym. 

Prenumeratę przyjmuje się do końca 
marca, (1384-2-3) 


| 
| 
f 
| 
i 


WAŻNE DLA GOSPDYŃ. 


Dzieło 24 arkuszy druku, jako reszta kil- 


kudziesięciu egzempl. pozostała z 
pod tytułem a ira, 


Zbiór Umiejętności 
Kucharskich 


mieszczący w sobie obok doskonałej kuchni 
mięsnej i postnej. wszelkie pieczywa 
ciast na Święta Wielkanocne it. p. 
paz przyrządzanie wszelkich wędlin 
1 konserw, z dodaniem praktycznego po- 
radnika we wszystkich domowych gospo- 
darskich potrzebach i przygodach. 

Cena dzieła tego złr. 1, z przesyłką pod 
opaska 1 złr. 10 et. Nabyć można w księ- 
garni MA. Bartoszewicza w Krakowie 
w Rynku gł. (858-1-6) 
BEER ANEERGDN PSIKEA 
EEEE enean aw 


OGŁOSZENIE. 


'2 konie powozowe, zupełnie obe- 
znane i dobrze ujeżdżone, 1 powóz 
landau, 1 pardwa, 1 sanie i podwój- 


RR 1 


CJ 


OSO EZ ZION | RAGCĘJSNIĘ 


Ponieważ na zwołane odezwą z dnia 


SE EEEL DD KERI IRIE 


34 


w tej ilości, która w myśl $ 42 stat. 


ustępu tegoż paragrafa 


Wiadomość w Dyrekcyi inżynieryi 
przy ul. Starowiślnej pod L. 1 (nową) 


zaprasza Szan. Członków na 
na IL. piętrze. (793-1-2) 


powtórne 


ogólne Zgromadzenie T, BR E 
( ] D rF OCN 8 Ę 
LAZEIENKE które się odbędzie dmia 3 kwietnia a D Ea a Aj SIE) 
damskie i męzkie 1SS2 r. o godzinie 11 rano w biurach 5 CHERISEEEI Š Soca 
na Wiśla pod Zamkiem, w połowie części,| TOFarzystwa kredytowego ziemskiego. KS ace 2 $ ERZE 
sh a wolnej reki pe do. sprzedania. — Wiado- Nadmienia się przytem: s P 5 EEN SIASA 2 
Ość na II8 y franko i ti a R x s T Dm EM à 
Fr. Mikulskiego przy ul. Ploryańskie Nei 8) iż porządek dzienny obrad pozostaje ten - 4 Ę ak se D EE e 
w Krakowie. (855-1-)| Sam, jaki był ogłoszonym w odeznie z sE| 0.28 alas A 
oannamen aeS ZORRO dnia 25 lutego 1882 roku. 5. EE $ A 
Wa A Arti b) iż to powtórne Zeromadzenie roztrzyga CEBER TA BL. <q 
W produkcyi nasion pastewnych| ° bez względu na ilość obecnych Czł:nków z HEFLEE ER 
w Kleczy . większością */, głosów. (834 2:3) EIEREN EDR: 
| P epai gad wyozónpbne dirk — O czem] Lwów dnia 17 marca 1882 roku. Sia BEEE x a BE 
any zarz R i l dzeni : ALE U A 5 pi 
AAE Internas eih i a: o OZÓNĘENIĄ Wicepre'cs . Włodzimierz hr. Russocki, «E | gĘ' EB uż e BE 
' Zarząd produkcyi Nas. Past. w Kleczy.| 7a sekretarza Włodzimierz Tebinka, No |SPZR Il 5 
di EO iii wada i KNU gra 
Poszukuje się od św. Michała m. Ad rt 


„ Wierzby Fupne 
do wywozu!! 

, Hodowcy i właściciele takich wierzb, chcący 

Je sprzedzć za natycł miastową gotówke, raczą 


sie ndać listownie pod lit. W. M. 2542 do 
Rudolfa Mosse w Berlinie S. W, (765) 


Miraków. 


dg adwokat w Rzeszowie, % 
ćę ' poszukuje końcypienta. D 
ATW o 818-55) 


Hekto raf patentow. przyrząd 
0 3  pomnażający, 
EENE Poprawna doskonałą masę pomnażającą, 
; również ezarny atrament pomnażający 
polecam jaknajlepiej. 

Odbitki uskutecznione zapomocą hektografu 
przyjmują urzędy pocztowe po bardzo niskiej 
cenie portoria. 

Przyrząd porządkujący listy, 

pisma i faktury. 

. Przyrząd ten jest trwale z drzewa zrobiony 
i daleko praktyczniejszy niż alfabetyczny zbiór 
listów. Cena za sztukę od 3 złr. wzwyż. Iliustro- 
wane cenniki i hektografowane odbitki darmo 
i opłatnie, 

||. Józef Lewitus 

w Wiedniu, I., Babenbergerstrasse 9. 
| oi AAC R Sa Fischera, Ry- 
nsk gł L. w ISKIM; we LWO- + e e 
" WIE u Seyfartha i Dydyńskiego, SKa papiera’ P. lozka ŚMio Unie Gena pnd otka 150 
_ w CZERNIOWCACH 'u W. Regenstreifa, skład | Y Paryżu. 
papieru. (401-7-8) 


Materye na ubrania 


_ tylko z trwałej dobrej wełny owczej dla mężczy- 
_ any średniego wzrostu 8 m. 10 cm. na jeden 
ubiór z dobrej wełny owczej za 
zir, 4:96 na jeden ubiór z lep. owczej wełny za 
n (44 na jeden ubiór z pięknej „ 
ch aa na jeden ubiór z najlep. , 


bi 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
n bliczność, iż przyjmuję do prania firanki, 
które o ile możności jak najładniej i naj- 
spieszniej na ramach wykonywam, tudzież 
bieliznę wszelkiego gatunku. Cena od 1 
pary firanek 50 ct. Zamówienia uskute- 
czniam na żądanie w 12 godzinach. 
Spodziewam się zatem, że Szanowna Pu- 
bliczność zaszczyci mnie daniem do prania 
przeważnie firanek. (683-3-) 


PAPIER WLINSIJ 


go własności sprowadzania na 


łatwość wy. 
zalecaj 
ŻYTO 


ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo 


p. D. T. Heinricha i Barcza,—we Lwowie u 
Mikolascha i Krzyżanowskiego. 


n r 


n n 


„Pledy podróżne po złr. 4, 5,8, do złr. 12 
nieodpowiednie przyjmuję napowrót opłatnie. 

_ Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskin, kamgarny, sukna bilarowe poleca 


|. J. Stikarofsky 

go skład fabryczny w Bernie (Briinn). 
Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców ną 

koszt. Zwracam uwagę pp. majstrów kra- 

| wieckieh na znaczny wybór i nader tanie 
-= eemy, Ponieważ wielu Szan. kupujących obda- 
rza mnie zaufaniem i zamawia maierye bez po- 
przedniego oglądania prób, przeto w nieodpowied- 

" nim razie takie zamówienia przyjmuję na powrót. 
. Próbek czarnego peruwienu i doskinu nie wysy- 
łam, giyż kupno ich zależy od zaufania. Kores- 
pondencye „w języku niemieckim, węgierskim, 
czeskim polskim, francuzkim i włoskim. (594-7-24) 
"TYLKO U FIRMY 


w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I. 

Najlepsze i majtańsze obówie 
męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za- | 
~% W520 w zapasie. DMamskie kama- 
szki Lasting z mocnemi podeszwa- 
mi od zir. 2 c. 35i wyżej. Kama. || 
szki męzkie z podwójną pode- | | 


szwą od złr. 4 wyżej Wszelkie > 
” gatunki obówia dla męż= 


gungśtkcile für 


, Budapest. 
Brenntegasse 4. 


~ 


gungen und Spaliere, 
idaftlidjer Majhinen, 


Pilugdrahtjeile 20-30. 
Felten 6 Guilleaume, 


fionsjeile 
Eatfsweri, Mülpeim ant Rhein, bei Cöln 


U 
fiir Defterreih=ltgarn: 


EMIL PFAFF, Wien, XI., Pelikangasse 16 
Depot fit Ilngatn: 
Paul Kolierich & Sohn 


Depot fiir Prag: F. Jaszy, 
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endragt und Befejti 
Transmij 


Sta 
j 
Ginfriedi 
um Betriebe (andDwirt 
General-Bertreter 


verginften Gi 


(715-2-16) 


' 1880, Gracu 1880, Chebie 1881 roku. 


Handel sukna 


a firmy 

czyzn, kobiet i dziewcząt na ulice i ma |. Edward Cerhak wOłomuńcu 
 przechadzkę z Lasting i innych skór po za-|pj rozsyła pp. majstrom krawieckim bezpła- 
_ dziwiająco niskich cenach. | tnie zbiory prób : . 
'_ Katalogi illnstrowane zó wskazówką podawa- | 8 MS" darmo. SR 
, mia miary gratis i franco. ;698:4-) | ] Małe próbki prywatnym kupującym. Cer- 

 Miecenia z prowincyi uskuteczniają się ; fð haka c.k. wył, uprz. uniwersalne wełniane 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione. kołdry polowe i obozowe z „poduszka na- 


p drm; a dymana powietrzem, sztuka po. 13- złr. 
orta GEO 
ŁEBA ze = 


h Ozcionkami Drukarni „Czasu,“ 


Odznaczony me- agw wFrankfurcie n.M. 
dalem w Cieszynie Gie. Lincu 1881, 


. SBa 


1 


X 


Księgarnia Polska we Lwowie. j 6 < 
ZAPROSZENIE. 


lutego- 1882 r. Zgromadzenie ogólie To- 
warzystwa zaliczkowego dla rolnictwa i prze- 
mysłu rolni zego nie pojawili się Członkowie 


powzięcia uchwały o rozwiązanie Towarzy- 
stwa jest potrzebna, przeto w myśl dalszego 


i Mada Wadzorcza 
ne szory na konie są do sprzedania. Towarzyst. Zaliczkowego dla rolnictwa 
i przemysłu rolniczego we Lwowie, 


mieszkania 


na pierwszym piętrze lub na dole, składającego 
się z 3 pokoi, kuchni, kómórki, osobnego strychu 
i powniey. Adres: W. W. Nr. 11 poste restante 
(830-2-7) 


„osAkókkABRRAKGŚ| Pralnia | 
æ Dr. Józef Fechtdegen, ® angielska. i 


0 Rozalia Recht, 
i przy ul. Grodzkiej pod Nr. 9 i 11. 
PDRREBRRRZEZZZA 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
wierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robę na kp ciała mniej delikatne i daje większą 

eczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
o przeciw KASZLOM, KATAROM, NIE 
OSKRZE I, CHOROBOM GARDLA- 
NYM, GRYPIE, GOSCCOWI, BOLOM: W KRZY- 
proste, 
RK przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko 


Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ul. 
Seine 31, —w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego.i W. Redyka,—w Warszawie w aptekach 


(101-16-) | 


liedale i nagrody otrzymane na wystawach K 

; w A, 
jj. Lyonie w 1872 i w Paryżu w 1873 i 1878 r. \$ 
SZTUCZNE TRAWIEN;/¢ 


WINO CHASSAING 


POŁĄCZONE 
Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ 


naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. 
W 1864 r. oWinie Chassaing odczytano bardzo pochlebny raport waka- 4 
demii medycznej w Paryżu. Od tój chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
, stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw: 


| 


Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun- 


25 | kom, utracie sił i apetytu, i t. d. 


UWAGĄ. — Skuteczność tego środka dała powód do licznych fałszerstw. 


Wymagać należy podpisu na etykiecie i na obłoczce czte- 
ro-kolorowej przytwierdzającćj kapsułkę. 


do 


W PARYZU. Avenue Victoria 6. — W Krakowie, 


w aptekach P, T ki 
MEZA p „ Trauczynskiego 


NAJNOWSZE WIEDEŃSKIE p 
uznanie wyleczenia | 
| z d. 4 grudnia 1881 r. 

Najwięcej uznanym środkierj wzmacniającym 
w utraconej sile ciała, niedostatecznym 
trawieniu, cierpieniach żołądka, dręczą: 
cym kaszlu, osłabieniu nerwowem, jest 
| Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu 
T słodowego, wzmacniająca zdrowotna 
czokolłada słodowa, zgęszczony wyciąg 


słodowy, rozwalniające śluz piersiowe 
cukierki słodowe. 


i Do e. k. nadwornego dostawcy pana 
król. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych 


NA HOFFA, 
pruskich i niemieckich orderów, 


| BP" wynalazcy S8 
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie wszyst- 
kich panujących w Europie, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2; 
kantor i skład fabryczny: Braunerstrasse Nr. 8. 


tg Przyjmij Pan moje najserdeczniejsze podziękowanie za Pański tak dosko- 
nały wynalazek leczniczych i śluz rozwalniających cukierków słodowych i zgęsz- 
czonego wyciągu słodowego. Tylko przez używanie tych prawdziwych Jana 
Hoffa cukierków słodowych i prawdziwego -zgęszczonego wyciągu słodowego 
ustał kaszel męczący mnie przez dwa lata i połączona z nim chrypka tudzież 
bóle piersiowe. : BEE 
Radzę zatem każdemu, kto chce wyzdrowieć, aby. chwycił się tych uzna- 
nych Jana Hoffa wyrobów. — Proszę znów o przysłanie mi 13 flaszek piwa 
słodowego i 2 woreczków cukierków z odpowiednią zniżką. 

Wiedeń d. 4 grudnia 1881 r. Z szacunkiem - 

Józef Cshetiov, właściciel magazynu ubiorów, Rothenthurmstr. 39, 


| Urzędowe > 
|doniesienie wyleczenia. 


C. k. centralny komitet itd. w Flensburgu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu j 
„słodowego okazało się jako wyborny środek wzmacniający. (309-7-8) | 


Major Wittgo, delegowany król. prusk. lązaretów. 


ODsirzeżenie. 


Wszelkie wyroby słodowe mają na etykietach dołączony znak ochronny 2 
(popiersie 


wynalazcy i pierwszego fabrykanta 


Hana Hoffa, w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis: Johann Hoff.) 
„Gdzie niema tego znaku prawdziwości, należy oddać wyrób jako fałszowany. 


Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe są 
opakowane w niebieskim papierze. Niżej 2 złr. nie się nie posyła. 


i Składy główne: w Iirakowie J. Trauczyński, 'W. Redyk. A. Siedlecki, E. 
Stockmar, K. Wiszniewski apt., J. Janiga kup. w Rynku gł, Ed. Fuchs, W. Fenz, Feintuch 
i apteka „p. złotym lwem“ na Kazimierzu; w Podgórzu Skakalski apt.; w BIAŁY : 
R. Harok, J. Knaus, G. Zabystrzan apt.; w BOCHNI J. Michnik; w BRODACH wszystkie 
apteki; w DROHOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZERNIOWCACH J. Go- 
lichowski, Beldowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch; w JAŚLE T. W. Brągle- 
wicz apt.; w JAROSŁAWIU J. Rohm, S. Ellenberg, Wisłocki apt.; w KOŁOMYI Jan Si- 
dorowicz apt.; we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser. P. Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM 
„SĄCZU J. Grossbard kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU - M. Kozłowski, M. Krug i po- 
szczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., Schaitter & Co., Neugebauer; w 
SĄDOWEJ WISZNI Walery Włodzimirski apt.; w SAMBORZE K. Maresch, apt., Ale- 
ksiewicz apt.; w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE Macura apt., Kacz- 
kowski, zwiazek; w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w SUCZAWIE Ed. Liszka aptek. ; 
w TARNOWIE W. Miildner i Sp.; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, Kahane i Fleisch. | 
manna apt.; w ZURAWNIE Dr. Tomaszewski apt. — dalej we wszystkich reno- 
mowanych aptekach krajowych. 


0. 


tj 


ohsgągta * 
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 |prywatna, młoda, mogąca przeprowadzić 
|aaukę dzieci przez cztery klasy, poszukuje 
*|zaraz miejsca. — Bliższa wiadomość w skle- 


‘faa Piasku pod literami J. 


odbędzie. się we czwartek dnia 27 kwietnia L882 r. o godz. 11 


PYYYYYYYOTYTYYNTNA 


| Na mlóczarnią - 
lub inne tego rodzaju przedsiębior, 
stwo, jest do wynajęcia od 1 kwję. 
tnia b. r. ogródek z odpowiednie 

na parterze mieszkaniem, w stron 

Krakowa przez publiczność bardzo 
|uczęszczanej. — Wiadomość. przy ul, 
Szpitalnej pod Nr. 18 na dry. 
giem piętrze. (791-2-3) 


pie p. Ekera przy uticy Karmelickiej 
J. w Krakowie. 
(786-2-8) 


200 Korcy 


ziemniaków do sprzedania w Brzeziu z od- 


|stawą do stacyi kol. Zabierzów. Jest także do o Ę 
|pozbycia kilkanascie korey jarej psze- 


pod Ne. 252 w Podgórzu przed 3 laty 
»ystawiony, cynkiem kryty, 10 pokoi w wy. 
godnym rozkładzie obejmujący z obszernym 
do tego ogrodem przyległym, jest do sp. 
dania za przystępzą cenę. — Bliższej wia. 
domości można zasięgneć na miejscu, 
(814-2-10 Een 


micy do siewu. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr na miejscu 
lub właściciel w Krakowie pod L. 14 przy ulicy 
Kanoniczej I. pietro, . (821-2-3) 


krawieckich. 
Wzory najmodniejszych materyj: 
z wełny owczej na ubrania męzkie. 


la PARI 


enera 


bezpłatnie. | ; 
Następne zamówienia uskutecz- 

niam jednak tylko za zaliczką po- | 

cztową. (651-4-5) | 
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CHOROBY PIERSI 


Osobom dotkniętym chorobami piersi, kanałów oddechowych albo 
płuc, jako to : nieżytami, suchotami, katarami i uporczywemi kaszlami 
należy używać Ę 


SYROPU Z PODFOSFORANU WAPNA 
PP. GBIMKULTI RKE 


Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia. 
Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w krótce 
: zdrowia i tuszy, À 
Żądać ABA GRIMAULT i Ko i pieczęci francuzkiego rządu. 


KŁAD W PARYŻU, 8, ULIGA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 


rand; 
o dawnego 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Resyka. _(215-8-) 


Galicyjski Zakład kred 
i TRZYNASTE ZWYCZAJNE ch 
Walne Zgromadzenie 


przedpołudniem we własnym gmachu zakładu we Lwowie: ` 


—— zaznacze —— 
Na 


') Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie. bilansu za rok 1881. E 
2) Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej. A 
3) Uchwalenie rozdziału zysku czystego. 


4) Sprawozdanie. o wnioskach, na zeszłorocznem Zgromadzeniu odroczo- 


nych, względnie zmiana odnośnego artykułu statutu. 


|5) Wybór komisyi weryfikacyjnej na rok 1882. w. M 


6) Wybór członków do Rady zawiadowczej (art. -60-i 85 statutu): 
Na Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystkich do głosowania uprawnionych 
w myśl art. 80 statutu. $ a 
PP. właśsiciele listów dłużnych zakładu, którzy mają zamiar uczestniczenia 
w Zgromadzeniu, zechcą swoje listy dłużne w: wymaganej statutem wysokości, najpó» 
źniej do dnia 27 marca b. r. deponować: j 
we Lwowie w kasie centralnej Zakładu lub 
w Wiedniu w Union- Banku, 
w Wiedniu w Anglo-austr. - Banku. 


(Zgromadzeniem do przeglądnięcia dla uprawnionych do głosowania. 
KLwów, dnia 16 marca 1882 r. j 


Rada zawiadowcża. 


. . (854) 


(Przedruk nie będzie płacony). 


przybył do Krakowa. W rzeczach dotyc acych 


Ważne dla panów majstrów | 
i dla chłopców posyłam na żądanie k 


| Skład fabryczny sukna > | 
JanalGinzberga w Gracu. | 


ytowy włościański, | 


| 
Zamknięcia rachunkowe złożone będą. w sekretaryacie Zakładu na ośm dni przed 
| 
| 


Dentysta H. Alphons | 


PORZĄDEK DZIENNY: tag T 


jego fachu zastać go można w hotelu Polle- | 


ra w zwykłych pokojach. (852-1 2) 


Kto potrzebuje co z Wiednia, 


niechaj się uda do firmy Ferd. Büchler, konc. sjencya w Wiedniu, I., P;a- 
ter: trasse Nr. 30. — Uprasza się o dołączenie marki zwrotnej. 


PAAŃŃÓRRÓRARRRÓ-RRRRRRORORRRORE 
3 Ważne dla właścicieli dóbr i gorze. : 


Jan Ochsner 


właściciel kotlarni i odlewarni metalów 
w Biały pod Bielskiem : 

poleca się zapewniając ściśle bardzo trwałe wykonanie i najtańsze ceny 
z dostawą aparatów zacieronych najnowszej konstrukcyi, apa» 
ratów kolumnowych do rektyfikowania spirytusu i dla destylarń, 
urządzeń dla browarów. armatur dla kotłów paro- 
wych, tudzież wszelkuh gatuoków pomp zacierowych 1 wo- 
dnych, rurociągów ws elkiego rozmiaru, tożysk metalowych 
dla transmisyj, machin parowych i tartaków, następnie pip, wentylów, 

Kkurków : wszelkch przyborów wchodzących w swoj zakres. 
Przyjmuje przerobienie starych aparatów na każdy do- 
wolny system, tudzież wszelkie żądane rcparacye, które wykonane będą 

w jagnajkrótszym czasie, również wyrabia wszelkis gatunki kotków pa-. % 
rowych dla parnej paszy jakoteż na inne cele. - (8417-1-3) % 2 
Na żądanie wykazać się może bardzo dubremi poleceniami, OWA T A 


K 


FORUĘSĘSGOGEWYRGGREGGYRYGEWĄ 
Odpowiedziglny rządoa Drukarni Józef Łąkociński, 


GR 


(766-15) | 


4 | 
| 
| 
: 


a 


W 


